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Młodzież dyskutuje 
nad projektem Konstytucji

M łodzież żywo dysku tu je  nad 
p ro jektem  K on s ty tu c ji na set
kach zebrań i  w ieczorów dysku
syjnych. M łodzi robotnicy i 
chłopi, uczniowie szkół średnich 
i  wyższych, z dumą i wdzięcz
nością w ypow iadają się o K on
s ty tu c ji — W ie lk ie j Karcie 
p raw  i  obowiązków obyw ate l
skich.

&
W  ostatn im  tygodniu w woj. 

k rakow sk im  odbyło się około 
800 zebrań szkolnych, zakłado
wych i gromadzkich kół ZHP, 
poświęconych dyskusji nad pro
jektem  K onsty tuc ji. Około 25 
tys. młodzieży uczestniczyło w 
zebraniach.

D ysku tu ją  nad pro jektem  
K o n s ty tu c ji Polskie j Rzeczypo
spo lite j Ludow ej ak tyw iśc i o r
ganizacji ZM P z terenu dzie l
n icy  Łódź -  Staromiejska.

..Każdy i każda z nas może 
zostać, jeś li ty lk o  zechce, leka
rzem, inżynierem , nauczycie
lem  — m ów i młoda nauczyciel
ka z V I I  szkoły TPD w Łodzi, 
Irena S itkiew icz. — Ja, córka 
robotn ika, nawet marzyć nie 
mogłabym  o tym , by w  ustro iu 
kap ita lis tycznym  zdobyć k w a li
fika c je  nauczycielki. Dziś je 
stem nauczycielką, zdobyłam 
um iłow any zawód“ .

Z ko le i zabiera głos .Tan 
G wardecki. przodownik pracy 
Zakładów  Przemysłu B aw ełn ia
nego im . J, M archlewskiego

,.Mój ojciec pracował przed 
w o jną i podczas okupacji, iako 
parobek u dziedzica — m ów i on. 
—• Polska Ludowa dała naszej 
rodzin ie ziemie z re fo rm y ro l
nej. G dyby robotnicy i chłopi 
nie doszli do w ładzy, m ój ojciec 
a teraz i ja  by libyśm y nadal 
parobkam i i żylibyśm y w  nę
dzy. Toteż nie szczędzę sił by 
m oim i osiągnięciami w  produk
c ji przyczyniać się również do 
rozw oju  gospodarczego naszej 
ukochanej O jczyzny“ .

*
W iele radości i dum y przebi

ja ło  z licznych wystąpień ucz-

| n iów  M orskiego Techn ikum  Na- 
| w igacyjnego i  Technikum  Eks- 
! p loa tac ji P ortów  podczas w ie- 
|czoru dyskusyjnego nad pro jek- 
! tern K onsty tuc ji.

Z wdzięcznością i m iłością do 
ludow ej O jczyzny w ypow iada li 

: się m łodzi chłopcy, synowie ro - 
j bo tn ików  i  chłopów, zapewnia- 
j jąc, że wzmogą jeszcze pracę 
i nad sobą, by podnieść wyżej 
j w y n ik i nauczania, aby ja k  na j
lepie j przygotować się do za
szczytnego zawodu oficera 
PMH.

Si
i Zorganizowany przed paru 
i tygodniam i przy W ydziale Pra
wa Uniw ersyte tu Łódzkiego o- 

! środek dyskusji konsty tucy jne j 
! in ic ju je  obecnie szereg naw ią
zujących do pro jektu  K onsty
tu c ji w yk ładów  na tem aty spo
łeczno -  gospodarcze, h istorycz
ne oraz po iityczno-ustro jow e.

Nowe wydawnictwa 
omawiające projekt 

Konstytucji
Wśród szeregu w ydaw n ic tw  

| om awiających p ro je k t K onsty
tu c ji Polskie j Rzeczypospolitej 
Ludow ej ja k ie  ukazały się 
ostatnio w sprzedaży znajduje 
się broszura wiceprzewodniczą
cej Zarządu Głównego L ig i K o 
biet — Z o fii W asilkow skie j za
ty tu łow ana: „P raw a kob ie t w 
Polsce Ludow e j“ . Broszura o- 
mawia w ie lk ie  zdobycze kobiet 
polskich, utrw a lone w  p ro jek- 

j nie K on sty tu c ji Polskie j Rze- 
i czypospolitej Ludowej.

D rugi konkurs lite rack i
związany z Konstytucją

i M in is te rs tw o K u ltu ry  i Sztu- 
; k i oraz Związek L ite ra tó w  Pol- 
i skich ogłosiły konkurs zam knię
ty na u tw ór lite ra ck i (poemat.

| opowiadanie, nowela, większy 
; u tw ó r pub licystyczno-lite racki)
; związany z K onsty tuc ją  Polskie j 
| Rzeczypospolitej Ludowej. W 
\ konkursie mogą wziąć udział 
| ty lko  członkowie i  kandydaci 
i Zw iązku L ite ra tów  Polskich.

Ses|a naukowa IKKN poświęcona 
dyskusji nad profeklem Konstytucji
(dl Rada Naukowa Ins ty tu tu  

Kształcenia K ad r Naukowych 
przy KC  PZPR organizuje w 
dniach 22 i 23 bm. sesję nauko
wą. poświęconą p ro jek tow i K on
s ty tu c ji Polskie j Rzeczypospoli
te j Ludowej

Porządek obrad przew iduje: 
re fe ra ty : d r Stefana Jędrychow- 
skiego pt, „Podstawowe cechy

| charakterystyczne K onsty tuc ji 
Polskie j Rzeczypospolitej L u 
dowej“ , prof. d r Henryka Ja- 

| błońskiego pt. „K ons ty tuc je  
| polskie (do kons ty tuc ji z roku 
i 1935)", prof. d r Stefana Rozma- 
S ryna pt. „O  współczesnych kon- 
| stytucjach im peria lis tycznych“ 
i oraz dyskusję.

M eldunki o wykonaniu  
zobowiązań na cześć 10-lecia PPR

Zaloqa Zakładów Przemysłu Drożdżowego 
u Szczelinie postanowiła wykonać plan 

kwartalny w 104 proc.
Cd) Załogi k ilkuna s tu  w ie lk ich  powstania PPR na obsługę sze-

zakładów pracy w Bydgoszczy 
z łoży ły  m eldunki o przedter
m inow e j rea lizacji zobowiązań 
podjętych z okazji 10 rocznicy 
powstania PPR.

Za robotn ikam i warsztatów 
naprawczych taboru ko le jow e
go, k tórzy  da li gospodarce na
rodow ej ponad 83 tysiące zło
tych oszczędności, złożyli ostat
n io  m eldunki robotnicy bydgo
skie j fa b ry k i narzędzi, fab ryk i 
m otorów  i maszyn oraz bydgo
skich zakładów garbarskich.

Wszyscy robotnicy Dolnoślą
skich Zakładów Przemysłu 
Ln iarsk iego „Le n “  w Kam iennej 
Górze wysoko przekroczyli swe 
zobowiązania. Wartość ich w y
niosła w styczniu 303 tysiące 
złotych.

W Zakładach Przemysłu 
Ln iarsk iego „O rze ł“  w M ysła
kowicach 120 proc. norm y uzy
skała, pracująca na 6 krosnach, 
tkaczka Pelagia Olszaniecka, a 
130 proc. osiągpęła tkaczka A n 
ton ina Lewandowska, która z 
obsługi czterech krosien prze
szła dla uczczenia rocznicy

ściu krosien.
&

Pracownicy ta rtaku  w  B iskup- 
I cu, rea lizu jąc swoje zobowiąza- 
; nia, w ykona li styczniowy plan 
p rodukc ji w 109 procentach a 

i p lan załadunku wagonów w 
I 108 procentach.

*
Na o tw a rtym  zebraniu par- 

i ty jn ym  w Nadodrzańskieh Za- 
| kładach Przemysłu Drożdżowe- 
| go w Szczecinie, w którym  
1 wzięła udział cała załoga, pod
ję to  zobowiązanie wykonania 
planu kwarta lnego w 104 pro
centach. Zobowiązanie to przy
niesie m. in. gospodarce narodo
wej dodatkową produkcję suszu 
pastewnego wartości przeszło 
30 tysięcy złotych.

M is trz  zmiany drugie j Stefan 
G łuchy ośw iadczył wśród burz
liw ych  oklasków załogi: „P a r
tia uczyła nas w a lk i o władzę 
dla ludu Na cześć 10 rocznicy 
powstania PPR zobowiązujemy 
się jeszcze lepie j i w yda jn ie j 
pracować, bo dziś jesteśmy go
spodarzami Polski. Pod prze
wodnictwem  Polskie j . Z jedno
czonej P artit Robotniczej zbu
dujem y Polskę socjalistyczną“

Zuyrięstwo hPF w wyborach 
w St. Etienne du Rouvray

(f) PAR YŻ (PAP). W wybo
rach samorządowych w St. 
E tienne du Rouvray (Seine In 
ferieure) zwyciężyli kom uniści 
zdobywając 41,6 procent głosów 
i  12 mandatów, SFIO uzyskało

20,2 procent głosów i 8 m anda
tów, MRP — 19,3 procent gło
sów i 5 m andatów, inne lis ty  — 
15,9 procent głosów i 4 manda
ty.

25-Iecie organu KC KP Bułgarii 
dziennika „Rabotniezesko Dęło"4
(d) (Obsl. w ł.). 5 marca m ija  

25 la t od dnia ukazania się 
pierwszego num eru dziennika 
„Rabotniezesko Dęło“  organu 
KC Kom unistycznej P a rtii B u ł
garii.

W związku z tym  KC  KP 
B u łga rii powziął uchwalę o zor
ganizowaniu w miastach i 
wsiach w zakładach przem ysło
wych, na budowach i w in s ty 
tucjach zebrań, pogadanek i re
feratów  o bo jowej drodze orga
nu p a rtii kom unistycznej, o jego 
organizacyjne j i m ob ilizu jące j 
ro li w budowie socjalizmu.

Jubileusz pisma — głosi 
uchwała — pow in ien stać się

okazją do dalszego zacieśnienia 
związku z masami, polepszenia 
jego pracy w m obilizow aniu sił 
narodu do budowy podstaw so
cja lizm u, w walce o u trw a len ie  
pokoju i wychowanie mas p ra 
cujących w duchu socjalistycz
nego patriotyzm u, oddania i bez
granicznej m iłości dla Zw iązku 
Radzieckiego i w ie lkiego wodza 
i nauczyciela całej postępowej 
ludzkości towarzysza Stalina

5 marca w S ofii odbędzie się 
uroczysta akademia ludności 
pracującej sto licy. O tw arta  bę
dzie wystawa pt. „25-lecie pis
ma „Rabotniezesko Dęło“ .

25 procent wzrośnie w r. 1952 
moc czynnych elektrowni

Dalszy rozwój energetyki w trzecim roku planu 6-letniego
(d) W  trzecim roku planu 6-letniego nastąpi dalszy, po

ważny rozwój energetyki. Przewiduje się, że moc elektrow
ni w końcu br. wzrośnie w porównaniu z rokiem ub. o 25 
procent. Wzrost mocy naszych elektrowni przyczyni się do 
zwiększenia produkcji energii elektrycznej, która w 1952 r. 
przewyższy o 12,5 procent produkcję zeszłoroczną.

W roku bież. nastąpi u ru 
chomienie szeregu nowych ele
k tro w n i oraz rozbudowa is t - 
ne jących, przekazana zosta - 
nie do eksploatacji e lek trow  - 
nia Jaworzno I i M iechowice 
Będą to na jbardzie j riowocześ- 

! nie wyposażone e lektrow nie  o 
! dużych jednostkach maszyno- 
| wych. E lektrow n ie  te będą po

nadto przystosowane do spa - 
lania najgorszych gatunków 
węgla. U ruchom ienie nowych

i e lektrow ni usprawni zaopatrze
nie w energię elektryczną prze
mysłu okręgu śląskiego, okrę
gu zachodniego i warszawskie
go.

W e lektrow n i wodnej w D y
chowie, niebawem uruchom io- 

| ny zostanie drugi turbozespół, 
j K ilka  innych e lektrow ni, rn.in 
w Poznaniu i Zabrzu otrzym a 

| nowoczesne ko tły  i tu rb iny . Po- 
! stępować będzie również bu - 
1 dowa e lektrow n i Jaworzno I I

oraz e lektrociep łow ni w W ar
szawie.

Dla dalszego usprawnienia 
dostawy energii e lektrycznej 
różnym okręgom, w ybudu je  się 
w roku bież. ponad 500 km 
lin ii wysokiego napięcia.

Na terenie wszystkich elek - 
trow n i k ra ju  w dalszym ciągu 
prowadzona będzie walka o 
obniżkę kosztów własnych. Ob
niżka ta wyniesie 6,3 procent w 
porównaniu z rokiem  ub.

Pracownicy energetyki dą
żyć będą do dalszego zm nie j
szenia jednostkowego zużycia 
węgla na w ytworzen ie jednej 
kilowatogodziny. Zmniejszenie 
to wyniesie w  porów naniu z ub. 
rokiem  5 procent.

Załogi poszczególnych przed
siębiorstw  energetycznych
wzmogą też swe w y s iłk i w  k ie 
runku obniżenia strat energii 
w sieciach. S tra ty  te zmniejszą 
się w  porów naniu z. ub. rokiem  
o taką ilość, która w ystarczy
łaby na pokrycie potrzeb śred
nie j w ie lkości m iasta wojewódz
kiego

Akcja spalania gorszych asor
tym entów  węgla, która dała w 
roku ub. dobre w y n ik i, będzie 
dalej roz.wijana przez poszcze
gólne załogi. W roku bież 
e lektrow nie nasze spalą około 
400 tys. ton szlamu węglowego.

| tj. o 30 procent w ięcej niż w 
I roku ub.

Na zebraniach gromadzkich chłopi zapoznają się 
z term inam i obowiązkowych dostaw żywca

(OD W ŁASNYCH KORESPONDENTÓW  „TR YB U N Y LU D U “)
We w to rek  19 bm. w  tysią-1 

j cach gromad całego k ra ju  od- i 
j b y ły  się powtórne zebrania, po
święcone sprawom  obow iązko
wych dostaw żywca i ko n tra k - i 
ta c ji trzody. Na zebraniach 
tych chłop i dow iedzie li się do- ' 
k ładn ie, ile  k ilog ram ów  żywca I 

| i w ja k ich  term inach mają o - ! 
i bowiązkowo dostarczyć w  cią- i 
| gu bieżącego roku. W ielkość o- ! 
| bow iązkowych dostaw została 
I dla każdego gospodarstwa o b li- 
I czona w  zależności od ilości j 
! hektarów  użytków  ro lnych na 
1 podstawie ustalonych dla posz- j 
j czególnych pow ia tów  norm, | 
j k tó re  wynoszą od 20 do 40 kg ]
I na ha.

Wyznaczone ilości będą chło- 
| pi dostarczać w  określonych 
: term inach, k tóre zostały po
przednio z n im i omówione. 
Przy usta lan iu  te rm inów  u- 
względniono m ożliwości poszcze
gólnych gospodarstw, dbając je 
dnocześnie, aby dostawy prze- 

| biegały rów nom iern ie  we wszy- •;
| stkich miesiącach roku.

Jó/ef Karwacki 
już wykonał 

swój obowiązek
W AR SZAW A (Kor. w ł.) Na ze- 

; braniu grom adzkim  w  D ąbrów - | 
jce  Szlacheckiej ak tyw  gromadz
k i postanow ił przyśpieszyć te r
m iny obowiązujących dostaw o- 
raz zakontraktow ać i sprzedać j 
państwu dodatkowe ilości żyw - [ 
ca.

M. in. ak tyw is ta  koła gro- 
madzkiego ZSCh Józef K arw ac
k i, w łaściciel 3-hektarowego go
spodarstwa zobowiązał się, że 
zamiast należnych 69 kg żywca, 
dostarczy 120 kg.

19 lu tego n iektó rzy  chłopi 
p rzys tąp ili już  do rea lizacji

podjętych zobowiązań. Józef j 
K arw ack i, k tórem u zgodnie z 
ustawą przyoada oddać w cią
gu roku  — 69 kg żywca, dostar- j 
czyi do punktu skupu — 110 kg. | 
A nton i Skrzypkow ski na obo- j 
w iązującą go ilość 207 kg do- 
starczył ju ż  110 kg. Również 
dw aj in n i gospodarze dostar
czyli już  50 procent obow iązu
jących ich rocznych dostaw.

I
U s ta w a  jest 

s p ra w ie d liw a

G DAŃSK (kor. w ł.). O w ie l-  j 
k im  zainteresowaniu chłopów 
nową ustawą o obow iązkowych j 
dostawach zw ierząt rzeźnych i j 
nowych korzystniejszych wa- ; 
runkach k o n tra k ta c ji trzody i 
chlewnej świadczy fak t, że na i 
wszystkich zebraniach g ro - j 
madzkich w o j. gdańskiego fre k -  j 
wencja wynosiła od 80 do 95 
procent.

— Obecna ustawa jest bardzo i 
sp raw ied liw a — zgodnie pod
k re ś lili na w ie lu  zebraniach j 
chłopi. — Bo wszyscy użytkow 
nicy ziem i objęci są obow iąz
kiem  dostaw. Małoż to tak ich ’ 
gospodarzy, k tórzy  dobrze za
rab ia ją  przy wywózce gruzu, 
albo przy innych, państwowych 
robotach, ale świń państwu nie 
sprzedawali. Teraz ustawę zm u
si ich do w ykonyw ania  obo
w iązków  wobec państwa.

W n iektórych gromadach k u 
łacy, k tó rzy  dotychczas bądź 
zaniedbyw ali hodowlę trzody, 
bądź hodowali św inie , ale nie 
sprzedawali ich państwm, p ró
bowali b iadolić  na zebraniach, 
że nie wyw iążą się z wyzna
czonych im  dostaw’ żywca. M a
ło - i ś rednioro ln i chłopi, do
świadczeni w  akc ji planowego

skupu zboża, konkre tnym i ą rg u - , 
m entam i dem askowali ku łack ie  ■ 
w yk rę ty . (j.k.)

W województwie 
łódzkim

LO D Ź (kor. w ł.) We wszyst- ! 
k ich gromadach w ojew ództw a I 
łódzkiego sołtysi i ak tyw  gro
m adzki w  zasadzie u s ta lili w  po- | 
rozum ieniu z chłopam i ostatecz- | 
ne te rm iny obow iązkowych do- j 
staw żywca.

Podstawowe masa m ało- i  j 
średniorolnych chłopów w oj. J 
łódzkiego, a W’śród nich człon
kow ie PZPR i Z S L nie ty lk o  i 
zgłaszają wcześniejsze te rm iny  
obowiązkowych dostaw, ale I 
rówmież zaw ierają k o n tra k ty  na ; 
dodatkowe ilości dostaw trzody 
chlewnej.

Jan Sońka. chłop na 7-m iu i 
ha z grom. K rzyg łów , prosząc o 
wyznaczenie mu term inu dosta
w y w pierwszym kw a rta le  br.. 
jednocześnie zakontraktow ał 
dw ie sztuki trzody na drugi 
kw a rta ł. Sońka oświadczył:

— Siedmioro moich dzieci po
szło dci m iasta, gdzie dobrze za- i 
rab ia ją. Przed w o jną siedzia ły
by w  domu. Nie ty lk o  w te rm i
nie odstawię przypadającą na 
mnie ilość żywca, ale postaram 
się sprzedać państwu o w iele 
więcej.

M aria  Borowska, posiadająca ! 
9 ha w  grom. Ocień, pow. Sie
radz, ponad obowiązującą ją  
ilość 288 kg żywca zakont.rak- | 
towała jeszcze 2 sztuki na drug i 
kw a rta ł br. (s. m.)

Musimy dawać przykład
We w torek w  powiecie poz- i 

nańskim  odbyły się ogólne ze- ! 
brania gromadzkie, na których !

chłop i zapoznali się z te rm ina - j 
m i obowiązkowych dostaw żyw - i 
ca.

Zebranie grom adzkie w  g ro -i 
madzie Gołuń poprzedziło ze- 1 
branie podstawowej o rg a n iza c ji! 
pa rty jne j.,

W gm inie Polska W ieś dzień 
ten up łyną ł pod znakiem w a l
k i o ja k  najwcześniejsze te r
m iny.

— Dużo będzie zależało od 
nas — oświadczył na zebraniu 
sekretarz tow. Grzesiak. M y, pe- 
zetperowcy, m usim y przodować, 
służyć przykładem  sumiennego 
w ykonyw ania obowiązków wo- ■ 
bec państwa.

Grzesiak, którem u zgodnie z i 
ustawą przypada w  ciągu ro- i 
ku dostarczyć 355 kg żywca, ca- i 
lość te j dostawy zgłosił na ma
rzec i lu ty . Poza tym  zakon - ! 
trak tow a ł jeszcze 2 tuczn ik i na i 
drugie półrocze.

Wszyscy członkow ie p a rtii w 
gromadzie Gołuń, zgłosili ter- | 
m iny 70 procent całorocznych 
obowiązkowych dostaw na pier- j 
wsze półrocze. Bezparty jna Ma
ria PoCafes całość obow iązują
cej ją  dostawy żywca, zgłosiła 
na pierwsze półrocze br. Poza 
tym  zobowiązała się zakon trak
tować k ilk a  sztuk św iń  na d ru 
gi kw a rta ł br.

— Im  wcześniej sprzedamy 
— m ó w ili — tym  prędzej po
możemy naszym braciom  ro 
botnikom  regularn ie  zaopatry
wać się w mięso.

Dobre w y n ik i w  zgłaszaniu 
wczesnych te rm inów  są do za
notowania w każdej niem al gro
madzie. Chłop i grom ady Wę- 
glewo — 70 procent obowiąz
kowych dostaw żywca, zgłosili 
na pierwsze półrocze. (ar)

W pełni wykorzystać nową i starą technikę
Ubiegły, rok  przyn iós ł w  dziedzinie 

i wprowadzania i opanowyw ania nowej 
techn ik i i technolog ii p ro d u kc ji w ie le  

i osiągnięć i doświadczeń. U ru ch o m ili
śmy p rodukc ję  szeregu n iew ytw arza - 
nyeh dotąd w k ra ju  maszyn i urządzeń: 
kom bajnów  w ęglow ych, nowych cięż
k ich  obrab iarek, wagonów nowego ty 
pu, maszyn papiern iczych itp . Maszyny 
i urządzenia po lsk ie j ko n s tru kc ji i p ro 
d u k c ji stanęły w  w ie lk ich  obiektach 
planu 6-letniego. M am y osiągnięcia na 
odcinku m echanizacji u robku i ładow a
nia węgla, m echanizacji pracochłon
nych robót w  hutach i w  w ie lu  innych 
fabrykach. Na odcinku w prowadzania 
nowej technologii i o rgan izac ji p roduk
c ji poważne osiągnięcia ma przem ysł 
chemiczny, m etalow y.

A by zrealizować tegoroczny w ysoki 
i tru d n y  plan d la przem ysłu, m usim y 
nieodłącznie w dalszym ciągu walczyć 
o postęp techniczny. Trzeba w br 
znacznie przyspieszyć opanowanie no
wej techn ik i, skrócić okresy uruchom ie
nia nowej p rodukc ji. Jest rzeszą w ie lk ie j 
w agi, aby inw estyc je , b y ły  ja k  n a jle 
p ie j w ykorzystane, aby ja k  najszyb
cie j daw a ły  pełną produkcję, na któ rą  
czeka nasza gospodarka.

Towarzysz S ta lin  uczy: „...potrafili
śmy zorganizować entuzjazm, patos 
n o w e g o  b u d o w n i c t w  a... Te
raz musimy to uzupełnić entuzjaz
mem, patosem o p a n o w a n i a  no
wych fabryk i nowej techniki...“

W pełn i w ykorzystane muszą być nie 
ty lk o  nowe urządzenia, nowa technika. 
Ostrzej niż k ie d yko lw ie k  dotąd stoi 
w roku bieżącym zadanie zwiększenia 
w ykorzystan ia  maszyn i urządzeń 
istn ie jących, m aksym alnego w yko rzy 
stania pow ierzchni p rodukcy jnych . Na
sze zakłady przem ysłowe posiadają tu 
ta j jeszcze sporo u k ry tych  rezerw  pro
dukcy jnych. W ie le  załóg nauczyło się 
już tak ie  rezerwy wyzwalać.

Oto Pafawag przez n iem al cały 
ub ieg ły rok nie w yko n yw a ł planów. 
W d rug ie j połow ie ub. roku  dokonano 
w Pafawagu szeregu zm ian organiza
cy jno-technicznych, uspraw niono pla
nowanie w ew nątrzzakładow e, w pro
wadzono montaż potokow y wagonów 
75 W. M a łym i stosunkowo nakładam i 
finansow ym i osiągnięto znączne zw ięk
szenie p rodukc ji. P lan g rudn iow y, wyż
szy o około 60 procent od niezrealizo

wanego p lanu marcowego, został w y 
konany i  to  p rzy  załodze o 100 ludzi 
m niejszej niż w marcu ub. r. W ykona
ny został rów n ież plan s tyczn iow y br.

O czymś odw ro tnym  m ów i p rzykład  
„U rsusa” , gdzie kadra in żyn ie ry jn o - 
techniczna nie p o tra fiła  zdobyć się na 
śm iałe przełam anie pokutującego sta
rego, m ałow yda jnego systemu organi
zacji p racy; niedostateczną uwagę p rzy
w iązyw ała  do w ykorzystan ia  urządzeń 
technicznych, do przestrzegania reżim u 
technologicznego, do p ra w id ło w e j go
spodarki rem ontow ej. „U rsus”  nadal 
nie w yko n u je  planów.

Od czego zależne jest pełne w y k o rz y 
stanie starych urządzeń? Uzależnione 
jest od w prowadzenia nowych postępo
wych metod organ izac ji p rodukc ji, od 
przeprowadzenia m odern izacji maszyn 
od przepracowania przestarzałej częste 
technologii. W ymaga to w ięc od na
szych inżyn ie rów  i techn ików , od ra
c jona liza to rów  i p rzodow n ików  pracy 
polotu, odważnego zryw an ia  ze wszy
s tk im  co już  przestarzałe, co ham uje 
dalszy postęp.

Szerzej niż dotychczas m usim y w y
korzystać przodujące doświadczenia ra
dzieckie i k ra jó w  dem okrac ji ludowej, 
doświadczenia najlepszych zakładów 
i now atorów  w naszym k ra ju ; trzeba 
bardziej związać z zakładam i p roduk
cy jn ym i nasze in s ty tu ty  naukowe. W ie
le now ych metod, zapoczątkowanych 
w latach ub iegłych, ja k : szybkościowe 
skraw anie, m etalizacja natryskowa, 
organizacja l in i i  i gniazd obróbczych. 
potoków m ontażowych — do jrza ło  już 
do szerokiego upowszechnienia i zasto
sowania na skalę masową.

W szystko to oznacza konieczność sy
stematycznego szkolenia /załóg, stałego 
podnoszenia ich k w a lif ik a c ji zawodo
wych, wzm ocnienia dyscyp liny  pracy 
i k o n tro li w ykonyw an ia  każdego odcin
ka planu — we w szystkich jego pod
stawowych wskaźnikach. Zerwać m u
sim y ze stosowanym i jeszcze tu i ów 
dzie cha łupn iczym i sposobami pracy — 
„na oko” , p row adzi to bowiem, zw ła 
szcza przy urządzeniach bardzie j skom- 
o likow anych, do częstych a w a rii, prze
stojów i b raków  produkcy jnych . .

Każdy zakład musi posiadać plan re
m ontów bieżących, średnich i zapobie
gawczych i p lan ten konsekwentnie 
realizować, walcząc jednocześnie o skra 

canie czasu rem ontów  i ich wysoką ja 
kość. Bez tego nie ma bow iem  mowy
0 ry tm iczne j pracy zakładu.

Poważne zadanie stoi przed naszym
przem ysłem  na odcinku m echanizacji 
robót pracochłonnych. Dają się jeszcze 
obecnie zauważyć gdzieniegdzie pewne ] 
opory przeciw  w prow adzan iu  mechani- i 
zacji. M ie liśm y  tego p rzyk ład  m. in. 
w D olnośląskim  Zjednoczeniu Przem y
słu W ęglowego i  w  szeregu innych ko
palń, n iedocenianie tego zagadnienia I 
w ystąp iło  i w  n iek tó rych  hutach, j 
w transporcie. A  trzeba sobie zdawać j 
sprawę, że jedyn ie  w prow adzając sze
roko mechanizację robót pracochłon
nych, rozw iążem y zwycięsko trudności 
w b ilansie s ił roboczych w  naszym 
przemyśle, będziemy w stanie wykonać 
w ysokie zadania planu.

Uwagę trzeba zwłaszcza skupić na 
małej i średnie j m echanizacji, dokony
wanej .systemem gospodarczym. Na me
chanizację tego typu  stać każdy zakład, 
trzeba ty lko , aby zagadnieniem tym  
t5rła kadra in żyn ie ry jn o  - techniczna, j 
aby zainteresować n im  przede wszyst- \ 
kim  rac jona liza to rów  p ro d u kc ji, przo- ' 
dow n ików  pracy. D a li oni nieraz dowo- 1 
dy, że p o tra fią  zwycięsko pokonywać j 
trudności, śmiało,, realizować zadania! 
staw iane przez partię  i rząd. Trzeba, j 
aby nasza in te ligenc ja  techniczna zda- } 
wala sobie w pełn i sprawę z odpowie- j 
dzialności ja ką  na nie j ciąży, aby do J 
w a lk i o dalszy szeroki i wszechstronny j 
rozwój polskiego przem ysłu i jego 
techn ik i, p rzystąp iła  z całą św iadom o- | 
icią i zapałem.

M otorem  te j w a lk i będą nasze o rg a - ! 
nizacje pa rty jne . One to muszą odegrać j 
rolę s iły  m ob ilizu jące j i insp iru jące j do 
szukania wciąż nowych dróg, do stałego 
postępu. O rganizacje .p a rty jn e  w  prze
myśle pow inny nieustannie dbać, b y : 
walka o w prowadzanie i opanowywanie 
nowej techn ik i, o pełne w ykorzysta- ] 
nie i m odernizację is tn ie jących urzą- j 
dzeń — toczyła się uporczyw ie i na 
codzień. Muszą m obilizow ać do po
konyw ania w szelkich trudności, . ja 
kie w y ła n ia ją  się na drodze unowo
cześniania zakładów przem ysłowych, 
szczególną opieką otoczyć ka d ry  inży 
n ie ry jn o  - techniczne, p rzodow ników
1 now atorów  p rodukc ji, przewodzących 
w b itw ie  o podstawowy w arunek w y - 1 
konania planu na 1952 rok — o postęp ! 
techniczny

R a c j o n a l i z a t o r z y  Z Ï Ï V T - u

Klub racjonalizatorów Zakładów Wytwórczych Urządzeń Tele
fonicznych, od początku tego roku wykazał  dużą aktywność, o 
czym najlepiej świadczą osiągnięcia uzyskane w  styczniu i w  
połowie lutego IV styczniu zgłoszono 57 pro jektów racjonaliza
torskich a w  lu tym  71. Na zdjęciu: przewodniczący klubu ra 
cjonalizatorów P io tr Jurkowsk i (z lewej) odznaczony Z ło 
tą Odznaką Racjonalizatora, omawia z sekretarzem klubu,  
Czesławem Makowskim, ostatni swój pomysł racjonalizatorski.  
Piotr Jurkowsk i złożył od. początku działalności k lubu 53 w n io 

ski racjonalizatorskie
F o to  C A F  — N ow o s ie lsk i

Podziękowania za kondolencje 
w związku ze zgonem 

Iow. Czoibałsana
(f) Prezydent RP Bolesław 

B ie ru t o trzym ał następującą de
peszę:

Proszę przyjąć, Towarzyszu 
Prezydencie w yrazy mej szcze
re j wdzięczności za bra terskie 
współczucie w  głębokim  sm ut
ku, ja k i naród nasz przeżywa 
z powodu zgonu w ielk iego sy
na i wybitnego wodza narodu 
mongolskiego, Prem iera Rzą
du M arszałka H. Czojbałsana.

Pamięć o Towarzyszu Czoj- 
bałsanie wiecznie żyć będzie w  
sercach i czynach narodu m on
golskiego, k tó ry  i w  przyszło- i 
sci walczyć t-edzie nieugięcie 
pod przewodem W ielkiego 
Zw iązku Radzieckiego — o po
kó j, dem okrację i  socjalizm.

G. BUM ACENDE, Przewod
niczący Prezydium  W ielkiego 
H u ra łu  Ludowego M ongol
sk ie j R epub lik i Ludowej.

&
Prezes Rady M in is trów , Jó

zef C yrankiew icz o trzym ał na
stępującą depeszę:

W  im ien iu  M ongolskie j Re-

Przyjęcia w
(f) Dnia 19 bm. Prezydent RP 

Bolesław' B ie ru t p rzy ją ł w B e l
wederze członków prezydium

p u b lik i Ludow ej i swoim  w łas
nym  wyrażam  Wam i  w  Waszej 
osobie Rządowa zaprzyjaźnionej 
Rzeczypospolitej Polskie j oraz 
narodowi polskiem u szczerą 
wdzięczność za głębokie w spół
czucie okazane w  zw iązku ze 
zgonem ukochanego wodza na
rodu mongolskiego, P rem iera 
Rządu M ongolskie j R epub lik i 
Ludow ej, M arszałka Czojbałsa
na.

M iłu ją c y  wolność naród m on
golski, nieugięcie rea lizu jący 
zalecenia swego w ie lk iego w'o- 
dza i nauczyciela, Towarzysza 
Czajbałsuna, przy wszechstron
nej i bezinteresownej pomocy 
naszego szczerego przy jac ie la  
W ielkiego Zw iązku Radzieckie
go osiągnie dalsze zwycięstwa 
w  walce o budowę socjalizm u 
w  naszym k ra ju  i dołoży wszy
stkich s ił dla wzmocnienia p rzy 
jaźn i m iędzy naszymi narodam i 
i narodam i W ielkiego Zw iązku 
Radzieckiego.

SURUNZAB, W iceprem ier
Rządu M ongolskie j R epub lik i
Ludowej.

Belwederze
narady aktywm naukowego i go
spodarczego w  spraw ie bazy 
paszowej.

W zakładach azotowych „Chorzów“  
jedna brygada obsługuje dwa piece 

karbidowe
(f) W  Zakładach Przem ysłu \ 

Azotowego „C horzów “ zastoso
wano nową metodę pracy pole- j 
gającą na równoczesnej obsłu- j 
dzę przez jedną brygadę k ilk u  i 
urządzeń produitcyjnych.

Metodę pracy wóeloagregato- i 
w ej za in ic jow a li przodownicy, 
oddziału karbidoweni: Józef Ru
bin, W alenty Szpałek i  A lo jzy  
K osiński — brygadziści zespo-1 
łów  piecowych. P od ję li oni zo
bowiązanie równoczesnej obsłu
gi przez jedną brygadę dwóch 
pieców karb idow ych.

Dzięki zastosowaniu przez za

łogę ka rb idow n i nowej m etody 
wydatn ie  wzrosła wydajność 
pracy. Załoga tego oddziału 
przekracza obecnie dzienne p la 
ny produkcyjne o 15 do 20 pro
cent, walcząc równocześnie o 
wysoką jakość p rodukc ji.

Oddział p rodukc ji ka rb idu  
wysunął się na czoło wszystkich 
oddziałów zakładu na odcinku 
zwiększenia wydajności pracy i  
obniżki kosztów własnych. Do
bre w y n ik i uzyskuje również 
załoga oddziału pieców azotnia- 
kowych. k tóra poszła śladem 
towarzyszy z ka rb idow n i.

Nagrody dla przodujących 
górników dolnośląskich

(f) W  W ałbrzychu odbyła się 
uroczystość wręczenia nagród 
pieniężnych górnikom , k tórzy  w 
IV  kw a rta le  ub. r. uzyskali n a j
lepsze w y n ik i we współzawod
n ic tw ie  o ty tu ł najlepszych w 
zawodzie.

M  in. nagrodę o trzym ał szty
gar oddziałowy Tadeusz R ata j- 
czyk z kopa ln i im . M aurice 
fhoreza. Pierwsze miejsce we 
współzawodnictw ie brygad cho
dnikow ych zajęła brygada Sta
nisława Domka z kopa ln i im  
M aurice Thoreza. Równocześnie

wyróżniono dyplom am i nadany
mi przez M in is ters tw a G órn ic 
twa górn ików  przodujących W'e 
współzawodnictw ie w  okresie 
całego ubiegłego roku.

Dyplom y o trzym ało 72 gó rn i
ków. M. in. wyróżniono dvp lo - 
m am i brygadzistę Bolesława 
Fietko z kopaln i im. M aurice 
Thoreza, brygadzistę H enryka 
Jaworskiego z kopa ln i „V ic to 
ria “ , ładowacza Stanisława Cze- 
peczka, w rębiarza B ron is ław a 
Kamińskiego, k ierującego kom 
bajnem „Donbas“ , racjonaliza
tora Józefa Knypsa i  innych.

Nowe kadry fachowców  
dla przemysłu lekkiego

W roku ub. przeszło 4.500 ab
solwentów zasadniczych szkół 
zawodowych i techników  zasi
li ło  kad ry  fachowców różnych 
branż przemysłu lekkiego, a o- 
koło 30 tys. robo tn ików  i ro 
botnic zdobyło wyższe k w a lif i
kacje ns kursach zawodowych 
Obecnie w 86 technikach i szko
łach różnych specjalności prze
mysłu lekkiego uczy się ponad 
22.700 osób, w  tym  ponad 10 
tys. kobiet.

W roku bież. szczególnie sze
roko rozbudowany zostanie sy
stem szkolenia w ewnątrzzakła
dowego Obejm ie ono ponad 90 
tys robotników.

Około 11 tys. robo tn ików  i  
pracow ników  zostanie przeszko
lonych na różnego rodzaju k u r 
sach zawodowych.

d ż i n  Uf \  u VI F H /  F:
S T A N IS Ł A W  W Y G O D Z K I; W i

zerunek własny narodu ( L i 
s ty  do re d a k c ji o p ro je k c ie  
K o n s ty tu c j i)

E. M .: S praw y m łodzieży te
m atem obrad plenum  k o m i
tetu Łódzkiego P ZP R  

A. T O N D E R A , in s t r u k to r  w y 
d z ia łu  p rz e m 5's łu  c iężk iego  
K W  PZPR  w  K a to w ic a c h : 
Szybkościowe skraw anie po
może w ykonać plan 

L E S Z E K  G O L IN S K l: Ogniska 
k u ltu ry  na wsi
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Fakty i w n iosk i

Zbrodnia przeciw Francji
Nieznaczną większością g lo- , czych „zastrzeżeń“  g łosowali za 

•ów  francuskie  Zgromadzenie wnioskiem  rządowym.
Narodowe uchw a liło  rządowy 
wniosek w spraw ie tzw. „a rm ii 
eu ropejskie j“  pod am erykań- 
sko -h itle row sk im  dowództwem.

Wniosek, oznaczający zdradę 
F ranc ji, kap itu lac ję  rządu fra n 
cuskiego, współdziałającego w 
odrodzeniu W ehrm achtu i p rzy- am erykańskiem u im peria lizm o

W yn ik  głosowania po tw ie rdz ił 
słowa Faure‘a, k tó ry  przed k i l 
koma dn iam i ośw iadczył: „ró ż 
nice zdań m iędzy rządem a so

Naród francusk i n ie  uzna haniebnej uchwały 
w sprawie agresywnej „a rm ii eu rope jsk ie j1'4

Zdrada posłów SFIO—lokai Wall Street umożliwiła przyjęcie wniosku rządowego
(f) P A R Y Ż  (PAP). We w to rek  p rzedpo łudn iem  większością

S Ł S  S S T K E  :  E | «  « ■ « * »  a » » » * “ * . » ‘ » « I o w .  p iz y ji lo  wniosek r z ą d -
w y  w  sp ra w ie  u tw o rz e n ia  „ a r m i i  e u ro p e js k ie j , r e m i l i ta r y -is to ty  rzeczy'

Tak jest w istocie. W  służbie j z a c ji N iem ie c  zachodn ich  i  l ik w id a c ji fra n c u s k ie j a rm ii n a -

gotowaniu agresji, przekreśla
jącego suwerenność k ra ju , l i k 
w idującego arm ię narodową, 
usiłującego wydać Francję  na 
łu p  h itle ro w sk im  ludobójcom, 
sprawcom śm ierci m ilionów  pa
tr io tó w  francuskich .

w i, w zdradzie i zaprzeilawaniu 
F ranc ji socja ldem okracja i in 
ne reakcyjne pa rtie  francuskie 
prześcigają się wzajem nie. Jak 
dalece jednak stanowisko SFIO 
sprzeczne jest ze stanowiskiem  
mas członkowskich te j pa rtii,

Wniosek zm ierzający do rea- i świadczy fak t, że 20 deputowa-
-  • nych socjaldem okratycznych gło 

sowało przeciwko „a rm ii euro-liz a c ji cynicznego „program a' 
h itle ro w sk ich  generałów, g ło
szącego, że k iedy W ehrm acht 
liczyć będzie 15 d y w iz ji rozm o
w y  z Francją  przyb io rą  „ in n y  
cha rakter“ .

Im peria liśc i śpieszyli się. Ro
b il i wszystko, aby przeforso
wać uchwalę przed rozpoczę
ciem kon fe renc ji w Lizbonie, 
m ające j ostatecznie zadecydo
wać o losach „a rm ii eu ropej
sk ie j". Waszyngton szantażo
w ał. Acheson przynag la ł i roz
kazyw ał.

Zdradziecki rząd francuski 
posłusznie w yko nyw a ł rozkazy. 
A le  nie ma dziś człow ieka, k tó 
ry  by nie zdawał sobie spra
w y z przepaści dzielącej zam ia
ry  sprzedajnego rządu Faure'a 
od w o li narodu francuskiego,

pe jsk ie j“ , za k tó rą  tak  gorąco 
ag itow ał ich przywódca Guy 
M olle t.

rodow ej. Za w nioskiem  głosowało 327 deputow anych, a prze
c iw ko  —  287.

Odpowiedzialność za p rzy ję - , wniosek dzięki cynicznej i zdra- 
cie wn iosku spada przede wszy- j dzieckie j postawie członków 
stk im  na praw icowe k ie ró w - i k ie row n ic tw a  p a rtii soc ja lis ty- 
n ic tw o francuskie j p a r ti i soęja- j eznej, k tó rzy , w  demagogicz-
lis tycznej, k tóre we w torek ra
no zw róciło  się z wezwaniem do 
deputowanych socjalistycznych, 
by poparli rząd Faure‘a. Potęż
ny sprzeciw op in ii publicznej 
wobec p ro je k tu  rządowego spo
wodował jednak, iż około 20 d<

W odpowiedzi na nowy, ha- putowanych socjalistycznych nie 
n iebny ak t zdrady francusk ie j podporządkowało się uchwale
reakc ji — narasta gniew ludu 
francuskiego. Fala protestów 
przeciw  re m ilita ry z a c ji T rizo - 
n ii ogarnęła całą Francję.

Z try b u n y  Zgromadzenia Na
rodowego z całą mocą p ię tno
w a li deputowani K P F  p o litykę  
rządu zdra jców  F ra n c ji 
im ien iu  narodu francuskiego j 
deputowany K P F  tow . Fajon j 
s tw ie rdz ił pod adresem am ery- j 
kańskich pachołków : „N ie  zdo- j 
lacie przeszkodzić temu, że j 
sprawa pokoju okaże się potęż
niejsza. Spraw y te j nie można j 
bronić — m ów i! tow. Fa jon —

kie row n ic tw a i głosowało prze
c iw ko rządowi.

Tak więc udało się rządow i 
! francuskiem u przeforsować swój

nych wystąpieniach k ry ty k o w a 
li  wniosek rządowy, lecz w  gło
sowaniu poparli go.

Podczas w torkow ego posie
dzenia prem ier Faure nie do
puścił do głosowania jawnego. 
Zdawał on sobie bowiem  spra
wę z tego, że w ie lu  deputowa
nych praw icow ych nie ośm ieli 
się ja w n ie  poprzeć wniosku, no
szącego wszelkie znamiona zdra
dy narodowej. M im o przeróż
nych m ach inacji i oszukańczych

m anewrów wniosek rządowy u- 
zyskał większość, wynoszącą 
zaledwie 40 głosów. .

Na uwagę zasługuje również 
okoliczność, że rząd nie dopu
ścił we w to rek  do szerokiej de
baty w  parlamencie, gwałcąc w 
ten sposób podstawowe zasady 
procedury.

Podczas debaty zabrał głos 
jeden z praw icow ych przyw ód
ców p a r ti i socjalistycznej Guy 
M olle t, k tó ry  s tw ie rdz ił, że po
piera p ro je k t utworzenia „a rm ii 
eu rope jsk ie j“  z udziałem W ehr
machtu.

Deputowany kom unistyczny 
generał J o in v ille  w yg łos ił prze
mówienie, w  k tó rym  przestrzegł 
parlam ent przed sku tkam i zgu
bnej dla narodu francuskiego 
p o lity k i rządu. Głosowanie ia 
rządem Faure'a powiedział 
Jo inv ille , oznacza zgodę na

utworzenie neohitlerowskiego 
W ehrm achtu, k tó ry  ma być na
rzędziem agresji.

Oznacza to rów nież u ła tw ie 
nie Am erykanom  kon tynuow a
nia zbrodniczej p o lity k i, zm ie
rzającej do rozpętania w o jny 
św iatowej. Każdy dziś w idzi, że 
naród francuski odrzuca zde
cydowanie tego rodzaju p o lity 
kę, I  dlatego naród francuski 
nie będzie się czuł związany 
uchwałą parlam entu, aprobu ją
cą p o litykę  Faure‘a i Schuma
na.

*
(f) PAR YŻ (PAP). W związku 

z debatą w  Zgr «radzeniu N a
rodow ym  nad sprawą „a rm ii 
e u ro p e js k ie j'. re m ilił ary zacji 
N iem iec zachodnich i lik w id a 
c ji francuskie j a rm ii narodo
w ej — w  całym  k ra ju  wzm a
ga się fa la protestów.

Zaproszenie
F ra n c u s k ie  Z g ro m a d ze n ie  N a ro d o w e  p rz y ję ło  pod  nac is 

k ie m  U S A , w b re w  n a ro d o w i, h an ie bn ą  u c h w a łę  o „ a r m ii  
e u ro p e js k ie j“  i  o d b u d o w ie  W e h rm a c h tu

h? E m ig ra c y jn y  sp rze d a w czyk  z L o n d yn u  zdem askow any
na sa li sądow ej

ja k o  agent h it le ro w c ó w  i ang ie lsk iego  w y w ia d u
Proce# przeciw autorom „Międzynarodówki zdrajców“ kompromituje jego inicjatorów

SCH UM AN:  „ Entrez , messieurs“  (Proszę wejść, panowie)
Fys. J. S o ch ack i

W alki w Korei

walczącego o niepodległość i po- n¡e przeciw staw ia jąc się zdecy-
1- i  Î  Cl J >n n1áf>nní¡ c n rn tp h  _ . «

(f) P A R Y Ż  (PAP). W czasie pon iedzia łkow ej rozpraw y 
w  procesie, w ytoczonym  przez grupę zdra jców  z k ra jó w

dowanie re m ilita ryza c ji N iem iec fra n c u s k im ,
planów  Faure n a tra fia ł na co 
raz większe trudności w Zgro
madzeniu Narodowym .

Nawet szereg deputowanych 
praw icow ych pod naciskiem  o- 
p in ił publiczne j, w strachu

i służącemu je j za parawan p ro
je k to w i a rm ii eu rope jsk ie j“ .

Przeforsowanie zbrodniczej u- 
chw ały przez rząd Faure‘a, spo
tęguje w a lkę  narodu, skup ia ją 
cego się w okó ł k lasy rob o tn l-

przed gniewem narodu w ypo- .  ezej, w okó ł p a rtii kom unistyez- 
w iada ło się przeciw  re m ilita ry -  nej, w a lkę  przeciw  rządom 
zacji T r łzo n ii i odbudowie : zdrady narodowej, przeciw  od-

obrońca Renaud de Jouvenela i W urm sera adw okat Nord 
mann zadawał pytan ia  osław ionem u „d w ó jk a rz o w i“  p u ł
ko w n ik o w i Janow i K ow alew skiem u, dotyczące jego d z ia ła l
ności, poczynając od ro ku  1919.

W  ogniu krzyżow ych p y - szany): N ie  w iem . N ie widzę
tań adwokata Nordm anna 
„oskarżyc ie l“  Jan K ow alew ski 
w ił

szany): N ie  wiem. 
tu ta j daty.

„ „ „  . __________  A dw oka t N ordm ann: Czy nie
się ja k  piskorz, udzie la jąc j o trzym yw a ł pan od I I  oddzia- i Szembeka i

7 ------- ------------ 1- !<•. -=--------- i „ „ „ „ „  pańskie j cyineso w
w

W ehrm achtu, zagrażającej bez- rodzeniu W ehrm achtu niebez- j k ła m liw ych  j Wy m i j ających od- j tu pisemnej oceny pań 
pieczenstwu F ranc ji. Szereg de- pieczenstwu now ej w o jn y  w a ł- powiedzi jednakże w  obliczu działa lności szpiegowskiej 
putowanych z burzitazyjnych kę o rząd pokoju, n iepodleg ło- j autentycznych dokum entów, 
p a rtii wskazywało jako  jedyne j ści i dem okracji. _  przedstaw ionych przez obronę,
w yjśc ie  z impasu współpracę ze 
Zw iązkiem  Radzieckim  i zwo
łan ie  kon fe ren c ji czterech m o
carstw . N iew ie lu  było  takich, 
którzy by ja w n ie  odw ażyli się 
poprzeć wniosek rządowy. Zda
w a ł sobie z tego sprawę Faure. 
I  dlatego nie dopuścił do ja w 
nego głosowania.

O przeforsowaniu haniebnego 
w n iosku w  Zgromadzeniu Na
rodowym , zadecydowała posta
w a socjaldem okratów , deputo
wanych SFIO — p a rti i zdrady 
narodowej, k tó rzy  m im o swo
ich demagogicznych, oszukań-.

Moskwie?
Gdy Jan K ow a lew sk i zaprze-

\ \  c h w ili, g&y zdra jcy  F ran - i p rzyznaj ¿e zajm ował się dzia- ; cza, adw okat Nordm ann od- 
c ji w  ku luarach Zgromadzenia }a lń ością szpiegowską ............................ ~~~~~0____ „  m. m.
Narodowego i gabinetach » » - | j ako attache w o jskow y w  M o-

' “ I ! — 7 ••• O — obasady USA fry m a rc z y li w  
nością, niepodległością, bytem 
F ranc ji — w  wyborach w  m ie
ście Saint E tienne du Rou- 
vray przeszło 40 procent F ra n 
cuzów oddało swoje głosy na 
kandydatów  F rancusk ie j P a rtii 
Kom unistycznej.

W ybory  te urasta ją do m ia 
ry  sym bolu.

Oto praw dz iw y głos F ranc ji, 
Oto odpowiedź je j zdrajcom .

B. Sz.

skw ie i  w  Bukareszcie, ze po
p ie ra ł p roh itle row ską  p o litykę  
sanacji, zdradzając żywotne in 
teresy narodu polskiego. Zde
maskowanie ro li K ow alew skie
go jako  szpiega i zdra jcy naro
du, poparte n ie  budzącym i ża
dnych w ą tp liw ośc i dokum enta
m i, w yw a rło  s ilne wrażenie na 
przysłuchującej się procesowi 
publiczności.

W św ietle  przewodu sądowe
go oskarżyciel Jan K ow alew ski 
znalazł się w  ro li oskarżonego, 
us iłu jąc darem nie bronić się i 
zataić swe zbrodnie. Obrona 

, r  .  » i. • n  , , i jego została jednak rozbita przezHasia \arndonego rronin \ 1et111ec IJernoiiralycznycn dowody przedstawione sądowi
1 Pierwsze pytan ia  adwokata

O traktat pokojowy z Niemcami

(f) B E R L IN  (PAP). K ra jo w a  y cy N iem iec domaga się reałiza 
Rada Narodowego F rontu  N ie - | c ji żądania naszego rządu.
m ieć Dem okratycznych ogłosiła 
hasła w  zw iązku z prośbą \vy-

Naród n iem iecki nie 
w o jny domowej. D latego jedno-

Nordm anna zm ierzają do w y- 
chce i kazania, że K ow a lew sk i przez 

cały czas swej dzia ła lności „d y 
p lom atycznej“  za jm ow a ł sięstosowaną przez rząd N iem iec- i m yśln ie  domaga się zawarcia K ow a lew sk i o rzy-

'.-ioi n o m n n m n i r r a t w n z n p i  trak ta tu  pokojowego. ¡szpiegostwem. . ' ? ! czak ie j R epub lik i Dem okratycznej 
do czterech m ocarstw w spra- j 
w ie  przyspieszenia zawarcia

T ra k ta t poko jow y i  p rzyw ró - i że Pra c°w a ł d ia I I  od-

czytu je  lis t w  te j spraw ie z 20 
marca 1930 roku, podpisany 
przez szefa „d w ó jk i“ , p u łk o w n i
ka Englichta.

A dw oka t N ordm ann: Czy o-
irz y m a ł pan ten list?

K ow a lew sk i: T ak, o trzym a
łem.

Z dalszych dowodów przed
staw ionych przez adwokata 
Nordm anna w yn ika , że Jan Ko
w alew ski . kon tynuow a ł  ̂ swą 
działalność szpiegowską rów nież 
jako  attache w o jskow y w Ru
m un ii.

A dw oka t Nordm ann: Czy w
Bukareszcie w spółpracował pan 
z In te lligence Service?

K ow a lew sk i: N ie byłem  iv  In 
telligence Service.

A dw oka t N ordm ann: N ie py
tam  pana, czy b y ł pan w  In 
telligence Service, ale czy pan 
współpracował?

Gdy. Jan K ow alew sk i zaprze- 
ternu. adwokat Nordm ann

| Nordm ann: OZON popiera!
! p o litykę  ówczesnego rządu po l

skiego. Jaka była  ta po lityka  w 
dziedzinie w ew nętrznej i zagra
nicznej?

Gdy Jan K ow alew ski us iłu je  
udzie lić w ym ija jące j odpowie
dzi w  spraw ie zdradzieckie j po
l i ty k i Becka, Nordm ann odczy
tu je  deklarac ję  ówczesnego w i
cem inistra spraw zagranicznych, 

ambasadora sana
cyjnego w  B erlin ie , Lipskiego, 
wypow iadającą się za ścisłą 
współpracą z N iem cam i h it le 
row sk im i. O dczytuje on również 
oświadczenie Sosnkowskiego w 
sprawie „m arszu na Wschód“ .

K ow alew ski us iłu je  pom nie j
szyć w  zw iązku z tym  swą ro 
le w OZON-ie, tw ierdząc, że 
zajm ował się ty lk o  sprawam i 
drugorzędnym i i rzekomo p ró 
bował przeciwstaw iać się p o li
tyce OZON-u.

Nordm ann (pod adresem są- j 
du): K ow a lew sk i tw ie rdz i, że 
przeciw staw ia ł się te j zbrodn i
czej polityce, ale b y ł członkiem  
k ie row n ic tw a O ZO N-u, choć 
n ik t go do tego nie zmuszał. 
A dw oka t odczytuje w y ją tk i . z 
a rtyku łu  przedwojennego „P o- 
pu la ire “ , k tó ry  podkreślał, że 
po lityka  sanacyjna szła w  śla
dy p o lity k i h itle row sk ie j.

W ko n k lu z ji Nordm ann, 
zwracając sie do sądu, ośw iad
czył: Beck zdradził Polskę, a 
Jan K ow alew ski po litykę  jego 
w całej pełn i popierał.

Następnie zdrajca. Jan K o-
przedstawia sądowi lis t K ow a- j Walewski, us iłu je  w yb ie lić  swą

zbrodniczą przeszłość i pow o łu- j 
je  się przy tym  na op in ię M i
ko ła jczyka. Choć na poprzed
nich rozprawach udowodnione 
zostały kon tak ty  .Jana K ow a
lewskiego z w yw iadem  h it le 
row skim , zdrajca ten próbuje 
obecnie niezręcznie przedstaw ić 
się jako „w ró g “  h itle row ców . W 
związku z tym  adwokat N o rd 
mann zapytuje : Czy prawdą 
jest., że w roku 1937 udz ie lił pan 
w yw iadu dz ienn ikow i h itle ro w . 
skiemu „V oe lk ischer Beobach. 
te r“ ?

K ow alew sk i: Tak.
.Jan K ow alew ski us iłu je  na 

stępnie w  w yk rę tn y  i  n iedo
rzeczny sposób dowieść, że w y 
w iad jego w  dzienniku h it le 
row skim  u trzym any b y ł w tonie 
„ iro n iczn ym “ .

A dw oka t N ordm ann: Czy
„ iro n ią “  była również przedsta
wiona przez pana w w yw iadzie 
po lityka  rasistowska? A dw okat 
odczytuje przy tym  w y ją tk i z 
w yw iadu, podkreślające ras i
stowski cha rakter wypow iedzi 
Kowalewskiego.

Jan K ow alew sk i us iłu je  za
przeczyć, jakoby ud z ie lił w y 
w iadu w  tak ie j w łaśnie form ie, 
ale na pytanie Nordm anna. d la 
czego po w ydrukow an iu  w y w ia 
du nie ogłosił zaprzeczenia, od
powiada po dłuższej c h w ili na
m ysłu, iż nie mógł zaprzeczyć, 
bo... w yw iadu nie czytał. Odpo
wiedź ta w yw o ła ła  wesołość na 
sali.

Na tym  sąd .p rzerw a ł roz
prawę, odraczając ia  na dzień 
następny.

(f) P E K IN  (PAP). Dowództw« 
naczelne koreańskie j a rm ii lu 
dowej w kom unikacie ogłoszo
nym  19 lutego stw ierdza: 

Jednostki a rm ii ludow ej w 
ścisłym w spółdzia łan iu z od
dzia łam i ochotn ików  chińskich 
kon tynuu ją  na wszystkich fro n 
tach w a lk i z nacierającym  n ie 
przyjacie lem .

W  dn iu 18 bm. na wszystkich 
odcinkach fro n tu  wschodniego 
trw a ła  w ym iana strzałów. A r ty 

le ria  a rm ii ludow ej skoncentro
wanym  ogniem rozproszyła _ i 
zm usiła do ucieczki czołgi n ie 
przyjacie lskie. atakujące przed
nie pozycje obronne,

W dn iu 19 bm. oddziały a r ty 
le r ii przeciw lotn icze j i s trze lcy- 
niszczyciele,, samolotów s tra c ili 
4 m yśliwce nieprzyjacie lskie, 
k tóre b ra ły  udzia ł w  bom bar
dowaniu re jonów  Nampho. Su- 
nań i Wonsan.

Rokowania w  Pan ni und/o  n

i r a iu a t  uukujuwj i — 7 - ’ , , , <nin  ino/t o,-A ^ ..................i
ren ie jedności Niem iec — oto’ w latach 1919— 19^4. 1 i ° -  , lewskiego z 12 grudn ia 1935 ro- j ^  M
zadania całego narodu niem iec- j bu3e jednak początkowo za- do kap itana N ie d źw ie d zk ie -] r a s z y s t t t  1 z d r a  j c a  t i a i o d l l  r U i l lU n  k i e g o
. . : r\r7Pn7VP 7.P za im ow ał sic SZPie- rfr> iorlnoiłn f  flwń ik l ‘* i A iłmnlpnl ____ .....ri/ltrK it fi-łńha 7 0 070(1 71SSttSÏSSSS * N i ™ -  ! 3 S Ä  j W «  i »  » f a « -  « . d ż w M « , -

Ż  S ¿ S ' “ aIdUl“ *  m : "Sfrtd pragnie po- | S S  » ISU.SAK, !
ęP ą ' ko ju  ze w szystk im i narodami. ¡ i?k.°:„ attache w o isk0w y w  ¡ Walewskiego z lnteUigence Ser-

in. następujące
T ra k ta t pokojow y z N iemca

m i oznacza zaprzestanie re m ili
ta ryzac ji N iem iec zachodnich. 
D latego też każdy pokój m iłu ją -

Dlatego domaga się zawarcia 
tra k ta tu  pokojowego z Niemca
mi.

skwie.
A dw oka t Nordm ann: T w ie r-

vice w spraw ie przerzucania 
przez granicę polską szpiegów

Zjazd neohilleroweów w Trizonii
N apad p o lic ji na lokal 

K P D
B E R LIN  (PAP). Jak donosi

(f) B E R LIN  (PAP). — Jak do
nosi z B rem y agencja ADN, w 
parze z rem ilita ryzac ją  Niemiec 
zachodnich idzie powstawanie 
coraz to nowych organ izacji fa 
szystowskich. Odrodzenie faszy
zmu przyb ra ło  najszersze roz
m ia ry  w Dolne j Saksonii, gdzie 
sprawuje władzę k ra jo w y  rząd 
socjaldem okratyczny.

Tzw. „ko rpus ochotniczy 
„G erm an ia“  zw oła ł do Puszczy 
Lueneburskie j w ie lk ie  zebranie, 
na k tó rym  m ają być ustalone 
główne wytyczne przyszłej dzia
łalności „ko rp usu “ .

„K o rp us  ochotniczy „G erm a
n ia “  został zorganizowany na 
wzór w o jskow y.

K ierow nicze stanowiska na le
żą wyłącznie do b. dowódców 
SA, SS i H itle rjugend .

w Castrop — Rauxel (W estfa
lia) i skonfiskow ała różne m a
te ria ły  party jne . Polic ja nie j 
m iała nakazu ani re w iz ji ani I 
kon fiska ty . M iejscowe k ierów  
n ic tw o K P D  zaprotestowało j 
przeciwko te j sam owoli oraz za- I 
żądało zw ro tu skonfiskowanych j 
m ate ria łów  i  ukaran ia spraw - j 
ców najścia.

| dzi w ięc pan, że nie prow adził | do ZSRR.
i pan w  M oskw ie działalności j Nordm ann: Czy pisał pan ten 
i szpiegowskiej, ja k  również, że j list?

K ow alew sk i: Tak, pisałem. 
Nordm ann: Czy otrzym ał pan 

18 grudn ia odpowiedź od k a p i
tana Niedźwiedzkiego, k tó ry  
wskazywał na konieczność za
chowania ostrożności w prow a
dzeniu roboty szpiegowskiej? 
Chodzi o współpracę z In te l l i
gence Service w  zwalczaniu r u 
chu rewolucyjnego. Czy o trzy - 

fo toko - i ma! pan ten list?
i K ow a lew sk i: Tak.

Dalsze pytan ia  adwokata

nie by ła  ona pówodem pańskie
go odwołania. Czy napisał pan 
jednak 15 marca 1930 roku lis t 
do szefa I I  oddziału w  Warsza
wie, v/ k tó rym  przekazyw ał pan

nio-m em iecka w darła  się do lo - c Zw iązku Radzieckiego’  
ka łu  zarządu organizacją KPD ; >Gdy Jan K ow a lew sk i nie od-

| powiada na to pytanie, adwokat
mu

H itle ro w scy  generałow ie  
na czele now ej L u ftw a ffe

B E R LIN  (PAP). — Dziennik 
s tu ttga rck i „Deutsche Z e itung“  
donosi, że Adenauer polecił od-

Nordm ann wręcza 
pię jego lis tu .

1 Na pytan ie  Nordmanna, czy 
| potw ierdza autentyczność swe- | Nordm anna zm ierzały do ośw ie- 
1 go podpisu pod listem , K ow a- j tlen ia ro li Kow alewskiego po 

lewski, budząc wesołość na sali, ! powrocie z Bukaresztu do P ol- 
prosi, by w  spraw ie te j Wypo- j ski, k iedy to wszedł on do k ie - 
w iedzia ł się ekspert. N iezręczny j row n ic tw a OZON-u. Na py ta - 
w yb ieg Kow alewskiego roz- j nie adwokata, K ow alew ski p~zy_ 
d rażn ił nawet przewodniczące- j znaje, że swe stanowisko w  
go sądu, k tó ry  domaga się od- j OZOiŃ-ie zawdzięcza pu łko w n i- 
powiedzi na pytanie , czy pisat | kow i Kocow i, k tó ry , jak s tw ie r

dza, by ł również agentem w y 
wiadu.

ten lis t.
K ow alew ski (wyraźnie zm ie- i

A dw oka t obrony F ourrie r, 
występujący w  im ien iu  „o - 
skarżonych“  postępowych p i
sarzy francuskich Jouvenela i 
W urm sera, ■ zadawał pytania 
„oskarżyc ie low i“  Dianu. W w y 
n iku  tego przesłuchania u w y 
da tn iła  się raz jeszcze z całą 
wyrazistością sylw etka D ianu, 
jako nikczemnego zdra jcy Ru
m un ii i czynnego faszysty.

Odpowiadając adwokatow i 
Fourrier. Dianu m usiał p rzy
znać, że od 1938 r. b y ł w swoim 
k ra ju  aktyw nym  członkiem  o r
ganizacji faszystowskiej, popie
ra jące j dyk ta tu rę  królewską.

Dianu uch y lił się od odpo
wiedzi na pytanie adwokata, 
czy protestował w tedy, Wody 
Antonescu stanął po stronie H i
tlera i w ypow iedzia ł wojnę 
Z w iązkow i Radzieckiemu. Z da l
szych jego słów okazało się jed
nak, że nie ty lko  nie protesto
wał. lecz po napaści H itle ra  na 
ZSRR zgłosił się ochotniczo do 
wojska, aby walczyć przy boku 
a rm ii h itle row sk ie j. D ianu „z 
dum ą" oświadcza sądowi, że 
mając 52 lata znajdował się na 
froncie na Ukra in ie .

Gdyby trzeba było zacząć zno
w u — ozna jm ił cynicznie D ia 
nu — uczyn iłbym  to.

Na dalsze pytania adwokata, 
D ianu przyznał się do u trzym y
wania stałych kon taktów  z 
osław ionym  zdrajcą narodu ru 
m uńskiego — M aniu. B aw ił też 
podczas w o jny w Lizbonie, gdzie 
spotkał się m. in. z p u łk o w n i
kiem  Janem Kow alew skim , z 
k tó rym  od dawna u trzym yw a ł 
znajomość.

Następne pytan ia  adwokata 
F ou rrie r dotyczą brudnych źró
deł, z k tórych Dianu czerpie 
fundusze na swoją zdradziecką 
robotę na em igracji. W yjaśnia 
się między in nym i, że rum uńska 
gadzinówka em igracyjna, z k tó 
rą związany jest „oskarżycie)“ , 
O trzym uje pieniądze ze Stanów 
Zjednoczonych. Jednakże prze
wodniczący sądu uniem ożliw ia 
rozw inięcie tego tem atu, nie ze
zwalając drugiem u adwokatow i 
— Matarasso — na zadanie py
tania w spraw ie osław ionej 
ustawy am erykańskie j o f in a n 
sowaniu dyw ersyjno-szp iegow - 
skie j działalności zdra jców  typu 
Dianu.

(f) P E K IN  (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi z Panm un- 
dżon, że w  dn iu 18 lutego o f i
cerowie sztabowi obu stron o- 
m aw ia li w dalszym ciągu trzeci 
punkt porządku dziennego, t j 
sprawę wprowadzenia w życie 
rozejmu i sprawę sposobów 
przestrzegania w arunków  roze j
mu.

18 lutego przedstaw icie le de
legacji koreańsko-ch ińskie j zło
ży li następujące oświadczenie:

— Strona koreańsko-chińska 
wysunęła kandyda tu ry  • przed
s taw ic ie li trzech 'państw neu
tra lnych , mających ia reprezen
tować w  K om is ji Nadzorczej, a 
jednocześnie dążąc do ja k  n a j
szybszego osiągnięcia porozu
m ienia w yraz iła  zgodę na 
wszystkich trzech kandydatów , 
zaproponowanych przez delega
cję  amerykańska. Poprzednio 
już  osiągnięto porozumienie, że 
za neutra lne będą uważane te 
kra je , których wojska nie b io 
rą udziału w działaniach w o jen, 
nych w  Korei. W szystkie neu
tra lne  państwa, zaproponowane 
przez delegacje koreańsko- 
chińska, odpowiadają ca łkow i
cie temu określeniu.

S trona am erykańska nie uza
sadniła i nie może niczym uza
sadnić swych zastrzeżeń co do 
któi-egokolw iek z państw neu
tra lnych . zaproponowanych 
przez delegacje koreańsko-

Chińską. W szczególności strona 
am erykańska nie uzasadniła n i
czym i nie może niczym  uza
sadnić swych zastrzeżeń wobec 
kandydatury  Zw iązku Radziec
kiego. Spośród państw należą
cych do O rgan izacji Narodów 
Zjednoczonych Związek Ra
dziecki nie ty lk o  występow ał 
na jbardzie j energicznie prze
c iw ko in te rw e nc ji w Kore i, lecz 
domagał sie także na jbardzie j 
stanowczo pokojowego uregu lo
wania zagadnienia koreańskie- 
g°.

Jeżeli — zdaniem delegacji 
am erykańskie j — Związek Ra
dziecki nie może być uznany za 
k ra j neutra lny, to w  tak im  ra 
zie na całym świecie nie ma w  
ogóle neutra lnych k ra jó w

Strona am erykańska zgadza 
się na kandydatury  Polski i 
Czechosłowacji. lecz oponuje 
przeciwko kandydaturze Z w iąz
ku Radzieckiego. Takie stano
w isko jest niedopuszczalne i de
legacja koreańsko-chińska sta
nowczo przeciw niem u pro te
stuje. Delegacja koreańsko- 
chińska — majae na względzie 
jak. najszybsze zawarcie poro
zum ienia w spraw ie rozejm u — 
domaga się. żeby delegacja 
am erykańska zastanowiła się 
poważnie nad propozycja strony 
ludowej, zrew idowała swe sta
now isko i przestała wysuwać 
niczym  nieuzasadnione zastrze
żenia.

O rganizatorzy „ko rpusu “  oś- j budowę lo tn ic tw a  wojskowego ,|
w iadczają otwarcie, że celem 
po litycznym  tej organ izacji jest 
zniszczenie dem okracji i w skrze
szenie d y k ta tu ry  faszystowskiej.

by łym  generałom Lu ftw a ffe . 
Wyznaczeni zostali do w ykona
nia tego zadania — Eschen- 
hauer. Seidemann i  Meister.

Klika Tiin zamyka doslęp 
na wyższe uczelnie 

dla dzieci robotników i chłopów
(f) B U K A R E S ZT  (PAP). . — 

Dzienn ik „Rom ania L ibe ra " o- 
pub likow a ł a rtyku ł, w  k tó rym  
omawia ka tastro fa lną sytuacje 
szkolnictwa w  tito w sk ie j Jugo
s ław ii.

W ładze titow skie , chcąc 
zamknąć dostęp na wyższe u- j 
czelnie dzieciom robo tn ików  i I 
chłopów pracujących, w prow a
dz iły  tzw. „norm ę procentowa". ! 
„re fo rm y  ku ltu ra ln e “  oraz w y 
sokie opłaty. W prowadzając w j 
życie owe „re fo rm y “  titow cy  ] 
zastąpili postępowych profeso- j 
rów  elem entam i rek ru tu ją cym i j 
się z czetników i zdrajców o j-  j 
czyzny. Np. kolaboracion ista j 
Skazany na karę śm ierci. Andre: ’

Lubarda, jest obecnie w y k ła 
dowca w  szkole technicznej w 
Sarajewie.

Przewodniczący tzw . „korn i 
tetu
dzie titow sk im  
!akovic oświadczył, że dzieci ro 
bo tn ików  „n ie  mogą ze względu 
na swój n isk i poziom uczęszczać 
na wyższe uczelnie“ .

Sprawam i organ izacyjnym i 
młodzieży k ie ru ją  specjalni 
agenci UDB (gestapo titow skie).

Jednakże m łodzież studencka
staw ia coraz s iln ie jszy opór fa 
szystowskiej po lityce rządu t i-  
towskiego i jego mocodawcom 
am erykańskim .

Międzynarodowa Konferencia Gospodarcza w Moskwie 
ważnym czynnikiem utrwalenia pokoju

Wzrost zainteresowania kół gospodarczy eh całego Świnia
(f) L O N D Y N  (PAP). Na całym  św iecie w zrasta zaintereso

w anie  M iędzynarodow ą K on fe renc ją  Gospodarczą w  M o
skw ie.

Jak podaje agencja Reutera, 
b. k ie ro w n ik  departam entu han
d lu  zagranicznego w rządzie ła - 
bourzystow skim , A r th u r  B o t- 
tom ley, przem aw iając na zebra
niu członków p a rtii labourzy-

___ w ___  ______ stowskie j, ośw iadczył, że natu-
nauki i  sz tuk i" przy rza - i ra łne  ry n k i zbytu dla A n g lii i 
titowskim R adoliubow  Czo- ! B ry ty js k ie j W spólnoty Narodów

zna jdu ją  się na Wschodzie. B ot- 
tom ley podkreślił, że nie wolno 
dopuścić do tego, aby względy 
po lityczne szkodziły żyw otnym  
interesom  tych kra jów .

B. m in is te r hand lu zagranicz
nego w  rządzie labourzystow - 
skim , H aro ld  W ilson, opub liko 
w ał w  czasopiśmie spółdziel-

czym „Reynolds News" a rty k u ł, 
w  k tó rym  wskazuje, że „d la  za
pobieżenia kryzysow i A ng lia  
powinna znowu prowadzić w o l
ną >vymianę handlową z E uro 
pą wschodnią i innym i k ra ja 
m i“ .

W IED EN  (PAP). Prasa au
striacka poświęca coraz w ięcej 
uwagi M iędzynarodowej Kon fe
ren c ji Gospodarczej. D ziennik 
„M ed linge r N achrich ten“ pisze: 
„B o jk o t w ym iany handlow ej ze 
Wschodem jest dla A u s trii ró w 
noznaczny z katastro fą  gospo
darczą"

LO ND YN (PAP). Dziennik au
s tra lijs k i „G ua rd ia n “  podkreśla-

jąc, że przyszłość A u s tra lii za
leży w  dużej mierze od tego, czy 
będzie ona u trzym yw ać stosun
k i handlowe z Ch inam i, ZSRR 
i k ra ja m i dem okracji ludow ej, 
pisze, że „powodzenie M iędzy
narodowej K on fe renc ji Gospo
darczej będzie o lb rzym im  k ro 
kiem  na drodze do u trw a len ia  
pokoju i s tab ilizac ji gospodar
czej na świecie“ .

NOW Y JO RK (PAP). Dzien
n ik  „W a li S treet Jou rna l" w y 
rażający opin ię znacznej części 
kól gospodarczych 'USA pisze, 
że n iektórzy businessmani ame
rykańscy przyznają w  p ry w a t
nych rozmowach, iż chcieliby 
wziąć udzia ł w M iędzynarodo
w ej K on fe renc ji Gospodarczej 
w  M oskwie.

Agencja „U n ited  Press" poda
ła dnia 10 bm., że w ie lu  prze
m ysłowców i ekonom istów zw ró
c iło  się do Departam entu Stanu 
prosząc o in fo rm ac je  i  w y ja 
śnienia w spraw ie zwoływanej 
w M oskw ie M iędzynarodowej 
K on fe renc ji Gospodarczej.

W odpowiedzi na pytan ie  — 
pisze kom entator te j agencji — 
„Departament, Stanu nakłania 
A m erykanów , aby nie p rzy jm o
w a li zaproszeń na konferencję 
m oskiewską“ . K om entator do
daje, że Departam ent Stanu po
le c ił przedstaw icie lom  dyplom a
tycznym  USA, aby prow adzili 
akcję przeciwko udzia łow i w 
M iędzynarodow ej K on fe renc ji 
Gospodarczej.

Wiadomości sportowe
Trasa kolarskiego W>śc*igu Pokoju 

W arszan a — Berlin — Praga
Trusa  tego rocznego  W yśc ig u  P o

k o ju , k tó ra  w y n o s i ponad 2 tys iące  
k i lo m e tró w  p rzeb iegać  będzie  przez 
P o lskę . N ie m ie c k ą  R e p u b lik ę  D em o 
k ra ty c z n ą  i C zechos łow ac ję .

O rg a n iz a to re m  te j n a jw ię k s z e j na 
ś w ie c ie  im p re z y  k o la rz y -am ato  ió  w 
są: „T ry b u n a  L u d u “ . „R u d e  P ra 
v o “  1 „N e u e s  D e u ts c h la n d “  o raz  j 
G łó w n e  K o m ite ty  K u lt u r y  F izycz 
ne i P o ls k i, CSR. i N R D .

W yśc ig  P o k o ju  W arszaw a — B e r
l in  _  p r aga p od z ie lo n y  zosta ł na 
12 n a s tę p u ją c y c h  e ta p ó w : l  e tap  
30.IV  D oo ko ła  W a rsza w y — 140 km , 
I I  e ta p  I.V  W arszaw a — Łódź — 
145 km , I I I  e ta p  2.V Ł ód ź  -  K a to 
w ic e  — 206 km , IV  e ta p  3.V Kat.o- 
w ic é  — W ro c ła w  — 193*km , V e tap  
4.V W ro c ła w  — Zg o rze le c  — 164 
km .

Po ty m  e ta p ie  z a w o d n ic y  p rz e ja 
da g ra n ic ę  P o ls k i i N R D  i 5.V w 
G ö r l itz  nas tą p i je d n o d n io w y  odpo-

czyn ek . S ta r t do  następnego  e tapu  
n astąp i w m ie jsco w o śc i F o is t. V I  
e tap  6.V F o rs t — B e r lin  — 175 k m , 
V I I  e ta p  7.V B e r lin  — L ip s k  — 1.95 
km , V I I I  e ta p  8.V L ip s k  — C hem 
n itz  — ok. 200 km , IX  e tap  9-V 
C h e m n itz  — Bad S chandau  — 125 
km .

10.V w  Bad S chandau  nastąp i je d 
n o d n io w y  w y p o c z y n e k , po czym  po 
p rz e k ro c z e n iu  g ra n ic y  N R D  i  Cze
c h o s ło w a c ji za w o d n ic y  udadzą się 
do m ie jsco w o śc i H re ń s k o  skąd  ro z 
p oczn ie  się da lszy  e tap . X e tap  11.V 
H re ń s k o  — P ilz n o  -  183 k m , X I  
e tap  12.V P ilz n o  — B u d z ie jo w ic ę  — 
148 km , X I I  e ta p  13.V B u d z ie jo w i-  
ce — P ra ga  — 188 km .

K ażde  p ańs tw o  w y s ta w ić  m oże 
je d n ą  d ru ż y n ę  6-osobową. Na m ecie 
lic z y  się czas p ie rw s z y c h  trz e c h  
k o la rz y  z każde j d ru ż y n y . In d y 
w id u a ln y  zw yc ięzca  e ta p u  o trz y 
m u je  1 m in u tę  b o n if ik a ty .

Szósty dzień Zimowych Iijrzssk Ulimp.jskiclt
O SLO . 19 brn., w  szóstym  d n iu  

O lim p ia d y  Z im o w e j, ro zeg ra n o  w 
m ie js c o w o ś c i R o d k le iv a  & Ia iom  spe
c ja ln y  m ężczyzn. Na tra s ie  d łu g o 
ści 442 m , p rz y  ró ż n ic y  w zn ies ień  
o k . 170 rn u s ta w io n o  50 b ra m e k  Do 
p ie rw szeg o  p rz e ja z d u  w y s ta r to w a ło  
90 z a w o d n ik ó w , z k tó ry c h  30 z n a j
le p s z y m i w y n ik a m i dopuszczono* do 
d ru g ie g o  p rze ja zd u . N a jle p s z y  czas 
w  I p rz e je źd z ie  m ie li N o rw e g  E- 

| r ik s e n  i A u s tr ia k  S enger -  po 59,2 
: sek., o raz  O. S c h n e id e r (A u s tr ia )  
j — 59.5 sek. Z  w a lk i w  I I  p rze jeź- 

dz ie  w ysze d ł z w y c ię s k o  O. S ch n e i
d e r ,  k tó r y  u z y s k a ł n a jle p s z y  czas 
; 60.5 sek. (E r ik s e n  -  62 sek.), za- 
I p e w n i a j ąc sobie  p ie rw sze  m ie jsce  
j i  z ło ty  m eda l o l im p ijs k i

! w y n ik i  s la lo m u : 1) S ch n e id e r (A u - 
j s tr ia )  łą c z n y  czas d w óch  p rz e ja z 

dów  — 2 m in ., 2) E rikse n  (N o rw e 
g ia ) 2:01^, 3) B erge  (N o rw e g ia !

Zakońrzenie narady

Prowokacyjna parodia procesu 
przeciw patriotom greckim w Atenach >

Proces bandy dywersantów 
agresorów w Londynie ¡ |i jerowanej przez I», a «fe II ta gestapo

//» r c-NKTTNAr-NT /r> a r>\ w «  %.*+/-,_ *r w *

w Czechosłowacji
m ateria łów  wybucho-

(d) M O S K W A  (PAP). Jak do
nosi z A ten agencja TASS, w 
tam tejszym  sądzie w o jskow ym  
rozpatryw ana jest „sp raw a" 29 
pa trio tów  greckich, k tó rym  .usi
łu je  się udowodnić szpiegostwo 
i zdradę ojczyzny. „S praw a“  ta

św iadków  oskarżenia na dwóch i . , _ , p j .  i  ------- —- • . . , ,
ko le jnych posiedzeniach sądu I n ls tra  spraw zagranłcznych Ede c iw ko  grupie te rro rys tów  i dy - 
w ystąp iło  sześciu: dy re k to r p o - ! na, francuskiego m in is tra  spraw j wersantów, na czele k tó re j stał 
ł ic i i  Rakindżis, szef k o n trw y - j zagranicznych Schumana i sze- | b. agent gestapo Jan Bajer.

« I i Uf nnnocici i liHmtfnnnu

(f) LO N D Y N  (PAP). We w to 
rek zakończyła się w Londyn ie  j 
konferencja sekretarza stanu j 
USA Achesona, b ry ty jsk iego  m i- (d) PRAG A (PAP). W mieście 

Sobeslav odbył się proces prze-

w iadu w  sztabie generalnym 
brygad ier N ikolopulos, szef w y 
działu antykom unistycznego

została sfabrykow ana przez \ A s fa lii — Angelopulos, szef w y - 
A s fa lię  (gestapo greckie). Sąd : działu łączności w  ̂ sztabie ge-
stara się przedstaw ić ją  w  ten 
sposób, ja k  gdyby na czele m i
tyczne j „sieci szpiegowskiej“' 
s ia li działacze greckie! p a rtii

neralnym  ppłk. K a fir is , szef 
służby saperskiej sztabu gene
ralnego pp łk. P aw lid is  i podpuł
kow n ik  ko n trw yw ia d u  Panafa-

kom unistycznej. Spośród 25 nas ia

fa reżimu zachodnio -  n iem iec
kiego Adenauera. Konferencja  
poświęcona była spraw ie p rzy
spieszenia re m ilita ryza c ji N ie
miec zachodnich i udzia łu m il i-  
ta rys tów  i  neoh itlerow skich od
wetowców w  T riz o n ii w  pakcie 
a tlan tyck im .

W toku procesu udowodniono 
oskarżonym, że p row adzili oni 
działalność terrorystyczną i dy 
w ersy jną oraz że przygotow y
w a li wysadzenie w powietrze 
szeregu budynków  państwo
wych i  ob iektów  gospodarczych 
w po łudniow ej Czechosłowacji. 
W ładze bezpieczeństwa w y k ry ły  
u jednego z oskarżonych skład

broni 
wych.

Sąd uznał w inę wszystkich 
oskarżonych za udowodnioną i 
skazał: Jana Bajera na doży
wotn ie więzienie, S tanisława 
Kocika na 22 lata w ięzienia, Ja
rosława C ibu lkę na 22 lata w ię 
zienia, W ładysława P livę  na 21 
la t więzienia, Bogusława P livę 
na 20 la t, Andrzeja Mareka na 
19 ła t, A nton ina Paneka na 16 
la t, Bogum iła Zavadila na 15 ła t 
i  Edwarda Zenkla na 15 lat 
w ięzienia.

Depesza Królowej 
Brytyjskiej 

rlo Prezydenta RP
(f) W odpowiedzi na telegram 

kondo lencyjny z powodu zgonu 
K ró la  Jerzego V I, Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskie j Bole
sław B ie ru t o trzym ał od K ró lo 
w ej B ry ty js k ie j E lżb ie ty te le
gram  treści następującej: ' 

„Jestem Panu wieice wdzię
czna, Panie Prezydencie, za 
uprzejm e w yrazy współczucia w 
m oje j żałobie, E lżb ie ta“ .

m ia ł w y p a d e k  i  w y c o fa ł sie  z k o n 
k u re n c ji.

P o iscy  sk o c z k o w ie  tre n o w a li w e 
w to re k  19 bm . na skoczn i w H o l- 
m e n k o lle n , a h o ke iśc i p o lscy  o g lą 
d a li s p o tk a n ie  K anada  — CSU. 
S p o tk a n ie  to  po w y ró w n a n e j g rze  
z a ko ń czy ło  się  zw y c ię s tw e m  K a n a 
d y  4 :l (1:1, 1:0, 2:0). W  d ru g im  m e
czu USA w y g ra ły  ze S z w a jc a r ią  8;2 
(4:1, 3:0, 1:1).

V/ środę  20 b r. ro z e g ra n y  zostan ie  
s la lom  k o b ie t, w  k tó ry m  s ta r tu  la: 
G ro ch o lska , K o d e lska  i* K o w a lska . 
H o ke iśc i g rać  będą w  ty m  d n iu  z 
N ie m c a m i za ch o d n im i.

N a s ta d io n ie  B is le t 30 tys . w i
dzów  o g lą d a ło  zakończen ie  k o n k u 
re n c ji  ły ż w ia rs k ic h  w  ieźd z ie  szyb
k ie j . ’ O s ta tn i b ieg  m is trz o s tw  — na 
dys ta n s ie  10 tys . m w y g ra ł N o rw e g  
A n d e rse n , z d o b y w a ją c  trz e c i z ło ty  
m eda l o lim p ijs k i .  N o rw e g  z w y c ie - 

° - - -  ^  ż y ł w  czasie 16:45,8, co je s t n o w ym
Si01 S ó lla n d e r ^ S z w S ) '  2 :0W ? • !  r «!to l4 ? «  o U n m ^ k im .  S ta ry  re k o rd
C o u tte t (F ra n c ja ) 2:02,8.

W s la lo m ie  m ężczyzn s ta rto w a ło  
4 P o la kó w  W p ie rw szym  
dzie  n a jle p s z y  czas u z y s k a ł C iap  
t,ak-G ąsien ića  — 1:05.2, G asien ica - 
R o j m ia ł 1:06.1. D z iedz ic  i P łon ka , 
k tó rz y  m ie li u p a d k i, u z y s k a li s ła b 
sze w y n ik i .  Do d ru g ie g o  p rze jazdu  
k o m is ja  sędziow ska  d op u śc iła  d w óch  
P o la k ó w : R oja  oraz C ia p ta k -G ą s ie - 
n icę . G ą s ien ica -R o j u z y s k a ł w  d ru 
g im  p rze je źd z ie  s łab y  czas 1:23,5 
p la s u lą c  się z łą czn ym  czasem 2:29.6 
na 29 m ie js c u . C ia p ta k -G a s ie n ica

o lim p ijs k i  p o b iło  ró w n ie ż  trze ch  
n as tę pn ych  za w o d n ik ó w .

W y n ik i:  l )  A n d e rse n  (N o rw e g ia ) 
p rze je ź - j 16:45,8, 2) B ro e k m a n  (H o la n d ia )

17:10,6, 3) A s p lu n d  (S zw ec ja ) 17:16.6. 
4) L a m io  (F in la n d ia ) 17:20,5. 5) H u is - 
kes (H o la n d ia ) 17:25,5. 6) H a u g li
(N o rw e g ia ) 17:30,2,

Na lo d o w is k u  J o rd a l A m fi rozpo 
częto  jazdę  f ig u ro w a  w  k o n k u re n 
c j i  m ężczyzn  Po p ię c iu  fig u ra c h  
o b o w ią z k o w y c h  p ro w a d z i B u tto n  
(U S A ) z p rzew aga  42.5 p k t. nad  
S e ib tem  (A u s tr ia )  i 78 p k t. nad 
G roganem  (U S A ).

Potapowic* ustanawia nowy rekord Polski
E L B L Ą G . Na lo d o w is k u  w  E lb lą 

gu o d b y ły  się m is trz o s tw a  p o w ia 
to w e  w  je ź d z ić  s z y b k ie j na lod z ie  
W ra m ach  ty c h  za w odów  m is trz y n i 
P o ls k i E lw ira  P o ta p o w ic z  (S ta l E l

b ląg ) os iągnę ła  na d ys ta n s ie  3.000 
m czas 6:19,3, u s ta n a w ia ją c  n o w y  
re k o rd  P o ls k i. Z a w o d n ic z k a  ta w y 
g ra ła  ró w n ie ż  b ieg  na 500 m  w  do
b ry m  czasie 55,4 sek.

Rozpoczęcie narciarskich mistrzostw C R /Z
Z A K O P A N E  W e w to re k  o d b y ło  

się w  Z a k o p a n e j  w  sa li T e a tru  
M o rs k ie  O ko  u ro czys te  o tw a rc ie  
n a rc ia rs k ic h  m is trz o s tw  z w ią z k ó w  
z a w o d o w ych . U roczys tość  p rz e io d z i-  
ła  sie w  w ie lk ą  m a n ife s ta c ję  na

cześć Obozu P o k o ju  1 ru c h u  zw ią z 
kow ego  ja k o  s z k o ły  s o c ja liz m u .

G orąco  w ita l i  s p o rto w c y  p rz y b y 
ły c h  na u roczys tość  p rz o d o w n ik ó w  
p ra c y , w znosząc o k rz y k i na cześć 
czo ło w ych  re a liz a to ró w  p la n u  6 - le t- 
n iego
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Zarządy spółdzielni produkcyjnych przystąpiły już do zawierania umów z Państwowymi 
Ośrodkami Maszynowymi nu pracę maszyn i narzędzi rolniczych POM-ów Członkowie  
spółdzie lń’ produkcyjne j w Konstantynowie Lewandowski i Gazikiewicz podpisują urnowy 

z przedstawicielem PGM-u starszym agronomem Gożdzikiewiczem
Foto  C A F  — N ow o s ie lsk i

Powstają komitety założycielskie i nowe spółdzielnie
1 u krypie

Narada akU nn  
przemysłu terenowego

(f) We W rocław iu odbyła się 
narada ak tyw u  gospodarczego 
przem ysłu terenowego i mate
ria łó w  budowlanych, poświęco
na analizie pracy w  1951 r. 
oraz om ówieniu zadań na 1952 
rok. W  naradzie w z ią ł udzia ł 
m in is te r Przemysłu Drobnego i 
Rzemiosła, tow. Żebrowski.

W czasie obrad podkreślono, 
że wartość p ro du kc ji zakładów 
przemysłu terenowego poważ
nie wzrośnie w 1952 r., w  po
rów naniu  z rok iem  1951, przy 
równoczesnej obniżce kosztów 
w łasnych o dalsze 13 procent. 
M. in. szereg zakładów nasta
w i swoją produkcję na wyroby 
dostosowane do potrzeb ludno
ści w ie jsk ie j. W związku z tym  
uczestnicy narady wskazali na 
konieczność wzmożenia w a lk i o 
wzrost wydajności pracy i pod
niesienie jakości p rodukc ji za
kładów  przemysłu terenowego.

prorli
(f) Szybki rozwój gospodar- . Świadczy o tym  fakt, że w ostat- 

czy i organizacyjny o ibrzy- ! nim  okresie w całym kra ju  po
tn ie j większości spółdzielń pro- j wstało w iele kom ite tów  założy- 
dukcyjnych oraz wysokie do- ; cielskieh, w skład których 
chody, iak irrji dzielą się ich ] wchodzą na jbardzie j ak tyw n i i 
człcnkowie, znalazły duże uzna- j uświadomieni mało- i średnio- 
nie u chłopów gospodarujących j ro ln i chłopi, 
indyw idua ln ie  i przekonały j Np w woj. olsztyńskim  od 
w ie lu  z nich, że w spółdzielni j początku roku powstało 16 ko- 
produkcyjne j chłopi szybko j m itetów  założycielskich, w tym 
podnoszą swój dobrobyt i k u l-  j ty lk o  w powiecie Kętrzyn — 6, 
turę. Toteż w licznych wsiach j  w woj. krakow skim  — 37. w 
chłopi rozważają możliwość za- j woj, gdańskim — 9.
łożenia nowych spółdzielń.

I 3 gromadach — w Ogrodnikach 
! pow. elbląskiego oraz Dąbrowie 
i W ie lk ie j Slońcy pow. tczew
skiego — powstały nowe spół
dzielnie produkcyjne na bazie 
dotychczasowych kom ite tów  za
łożycielskich.

W woj. koszalińskim  powsta
ły ostatnio trzy  nowe spółdziel
nie.

N iedawno powstała również 
spółdzielnia produkcyjna we 
wsi Godów, w pow. rybn ick im ,

Ostatnio w woj. gdańskim w 1 w  woj. katow ickim .

W obronie życia patr iotów greckich
W piątek ubiegłego tygodnia 

rozpoczął się nowy faszystow
ski proces w sądzie w o jsko
wym  w Atenach Na ławę os
karżonych zaciągnięto grupę 
29 patriotów , wśród nich boha
tera narodu greckiego Nikosa 
Belojannisa. pod zarzutem rze
komego „szpiegostwa“  prze
c iw ko „greckim  siłom zbro j
nym “

Proces ten jest spreparowa
ną na wzór h itle row sk i pro
wokacją, mającą na celu za
m ordowanie Belojannisa.

„Proces" został zorganizowa
ny i k ierowany jest w na j
drobniejszych szczegółach przez 
ambasadę am erykańską w 
Grecji. Pisma ateńskie s tw ie r
dzały k ilka  dni przed o tw a r
ciem procesu, że „m is ja  ame
rykańska jest niezwykle zain
teresowana w kampanii  an ty 
komunistycznej us Grecji, po
nieważ kampania ta służyć bę
dzie za wzór dla akcj i na ska
lę światową“

Główny oskarżony w proce
sie — Nikos Belojannis jest 
członkiem Kom ite tu Centra l
nego Kom unistycznej P artii 
G recji Belojannis — to nie
złomny bo jow nik narodu grec
kiego o wolność i niepodległość, 
o poprawę by tu 'm a s  pracu ją
cych, o pokój i demokrację Na 
początku r 195! został on are
sztowany przez po lic ję faszy
stowską. Przez 9 miesięcy to r
tu row a li go w kazamatach 
greckie j p o lic ji po litycznej 
greccy, amerykańscy i h it le 
rowscy „specja liści“

W październiku ub r Nikos 
Belojannis znaiazł się przed 
specjalnym sądem wojennym  
w  Atenach, również jako głów 
ny oskarżony A k t oskarżenia 
zarzucał mu wówczas, że „w a l
czył o obalenie siłą ustro ju  i 
o rozczłonkowanie greckiego 
te ry to riu m “

Oskarżony stał się oskarży
cielem. Przy pomocy niezbitych 
argumentów odsłonił on pro
wokacyjny charakter procesu, i 
udowadniając, że farsa ta m ia
ła na celu rozpętanie nowej fa- i 
i i  prześladowań politycznych 
przeciwko p a rtii kom unistycz
nej i ruchow i demokratyczne
mu.

„ Jestem członkiem Komite tu  
Centralnego Part i i  Kom unis ty
cznej Grecji  — pow iedział Be- 
lo jannis w obliczu faszystow
skich katów — i  ty lko  z tego 
względu znajduję się nu ławie  
oskarżonych. Ty lko  dlatego, że 
partia moja walczy i  wskazu
je drogę do pokoju, niepodle
głości i wolności“

Zakłady odzieżowe 
we Wrorławiu otrzymały 

sztandar przechodni
(f) Załoga W rocławskich Za

kładów Przemysłu Odzieżowego 
zdobyła sztandar przechodni 
żarz. Gł. Zw. Zaw. Pracowni
ków Przemysłu Odzieżowego i 
Skórzanego za zwycięstwo w 
ogólnopolskim współzawodnic
tw ie  m iędzyzakładowym odzie
żowców w IV  kw arta le  ub. ro 
ku.

Odzieżowcy tych zakładów 
w ykona li ilościowy plan IV  
kw arta łu  ub. r. w 110,9 procen
tach, zaś plan wartościowy w 
123,5 procentach. W ydajność 
pracy w porównaniu z I I I  
kw arta łem  ub. r. podniosła się 
o 8 procent.

Na podstawie fałszywych i j Na uroczystym zebraniu zało- 
Żadnymi dowodami nie popar- ! gi, ponad 230 przodujących ro-

1 botn ików  otrzym ałotych oświadczeń spreparowano 
nowe oskarżenia o „szpiego
stwo przeciw  greckim  siłom 
zbro jnym “

Dlaczego właśnie teraz Peu-. 
rifoy  i P lastiras zdecydowali 
się na wysunięcie oskarżeń o 
„szpiegostwo“ ?

Dziennik faszystowski „Estia" 
pisał w  dn iu 12 grudnia 1951 r.: 
„Już od la t przedstawiciel grec
k i w  ONZ domagał się od rzą
du, by przeprowadził  on pro 
ces komunistów w  ciągu dzie
sięciu miesięcy, w których nie 
odbywa się sesja ONZ, a z d ru 
giej strony, aby Belojannis i | 
towarzysze oskarżeni zostali o j 

Pierwszy proces Belojannisa j szpiegostwo bez względu na to, j
czy władze wojskowe, mające

honorowe 
dyplom y uznania oraz książecz
k i PKO z w kładam i pieniężny
mi. Spośród współzawodniczą
cych zespołowo nagrodę o trzy 
mała obsługa taśmy I oddziału 
„A “  brygadzistki Rozalii Dą
browskie j j taśma 12 oddziału 
.,B“  kierowana przez ZM P-owca 
Stefana Kucharskiego. Zespole 
te w  IV  kw arta le  r. ub osiąga
ły  od 127 do 142 procent nor
my.

W izerunek własny narodu
(Listy do redakcji o projekcie Konstytucji)

Stanisław llytjodzkiZe wszystkich stron k ra ju , z 
m iast i  wsi, z odległych i b lis 
k ich naszych nowych, w ie lk ich  
budow li, ze spółdzielni produk
cyjnych i PGR-ów, z brygad 
SP i szeregów Wojska Polskie
go napływ ają lis ty  — wypow ie
dzi, lis ty  — wyznania, lis ty  — 
wynurzenia, najosobistsze słowa 
ludzi m łodych i starszych, ko
biet i  mężczyzn. ,

Nie wszystkie wypowiedzi 
zostaną opublikowane, niespo

w listach poczucie wyższości 
w  stosunku do tych, którzy ży
li  z pracy rąk obcych, a jakże 
często i z tego, że tym  rękom 
nie pozwalano pracować, bo w 
systemie wyzysku i na tę po
zorną niedorzeczność było m ie j
sce — bogacić się przez zakaz 
pracy

„Na myśl przyszedł mi opa-
sób tego uczynić, uzbierałyby dły śnieg, pamiętani, jakby dziś 
się tego dziesią tki grubych to - 1° było, gdy nadeszła zima, ty-

i towarzyszy pomimo załama 
nia się aktu oskarżenia i zde
maskowania autorów ponurej 
farsy, zakończył się faszystow
skim w yrok iem : Belojannisa i 
jedenastu współoskarżonych 
faszystowskie, władze skazały 
aa karę śm ierci zgodnie z roz
kazem amerykańskiego amba
sadora w Atenach — Johna C 
Peurifoy ‘a A le protest demo
kratycznej op in ii świata, jak 
również zdemaskowanie auto
rów tego haniebnego w yroku 
przez delegację Zw iązku Ra
dzieckiego i innych k ra jó w  de
m okratycznych w ONZ, zdecy
dowany protest całego narodu 
greckiego, zm usiły morderców 
do odłożenia egzekucji.

A le  Peurifoy i P lastiras cze
kali ty lk o  na uspokojenie św ia
towej op in ii publicznej i zakoń
czenie sesji Zgromadzenia 
ONZ. Z insp irac ji i pod k ie 
rownictwem  Peurifoy ‘a zorga
nizowano nowy proces, k tó ry  
został skoordynowany z rozpę
taną na w ie lką  skalę h isterią 
antykom unistyczną i faszy
stowskim  terrorem

Drugi dzień 
konferencji chemików

________ t __ (f) 18 bm. w drug im  dniu
ten proces proyjadzić, mają na l obrad I k ra jow e j teoretycznej

konferencji chem ików w K a r
paczu trw a ła  dyskusja nad w y
głoszonym poprzedniego dnia 
referatem dr Mieczysława Szie- 
yena pt. „Znaczenie .leninow
skie j -teorii poznania dla nauk 
przyrodniczych."

to dowody czy też nie
W całym  świecie rozw ija  się 

obecnie potężny ruch o u ra to 
wanie Belojannisa. Ruch ten 
nabiera coraz w iększych roz
m iarów - -  uczepi, .artyści, po
stępowi po litycy  i prości ludzie 
wszystkich k ra jów  wysyła ją 
depesze protestacyjne do rzą- 
'u ateńskiego i do ONZ, do
magając się położenia kresu 

prowokacji am erykańskie j i 
zwolnienia pa trio tów  greckich.

Życie Belojannisa jest w nie
bezpieczeństwie! A ie  można go 
uratować, tak ja k  już raz u ra
towała go walka narodu grec
kiego i akcja protestacyjna lu - 
dźi uczciwych na całym świe
cie.

Do głosu postępowej op in ii 
świata przyłącza się głos naro
du polskiego, k tó ry  domaga się 
natychmiastowego zwolnienia 
Belojannisa i towarzyszy, nie
złomnych bo jow ników  o pokój 
i demokrację, o niepodległość 
G recji i przyjaźń między na
rodami

mów, jed lakże ju ż  teraz, po 
trzech zaledwie tygodniach 
trw an ia  dyskusji nad pro jek
tem K onsty tuc ji, można i nale
ży dokonać częściowego prze
glądu i  podsumowania przebo
gatej treści zaw arte j w wypo
wiedziach.

P ro jekt K on s ty tu c ji w yzw oli! 
pragnienie m ów ienia i pisania, 
a nastąpiło t '  tym  ła tw ie j, że 
autorzy wypow iedzi w każdym 
punkcie p ro jektu  znajdują pod
nietę do publicznego porusza
nia spraw b liskich , poznanych 
z własnego doświadczenia ży
ciowego.

I  w tym  w idzim y znaczenie i 
wagę tych wypowiedzi. Ten 
n iezwykle bogaty m ateria ł 
stwarza bowiem  obraz jedyny w 
swej w ym ow ie : poszczególne 
wypowiedzi składają się na w i
zerunek narodu, jego czterech 
co na jm n ie j żyjących pokoleń 
świadom ie, kszta łtu jących swo
je osobiste życie. Z tych oso
bistych wypow iedzi narodził się 
kształt naszej sprawdzalnej 
przez żywych przeszłości, na
szej sprawdzalnej teraźniejszo
ści i przyszłości, k tó re j zarysy, 
jakże jasno już w idz im y!

Hardo, bez roz tk liw ia n ia  się 
mówią autorzy wypowiedzi, 
hardo i z przekonaniem niczym 
nie zachwianym, bo któż za
przeczy, któż zdoła podważyć 
prawdę słów robotnika, k tó ry  
nie m ia ł pracy,, chłopa, k tó ry  
chodził na „saksy“ , analfabety, 
k tó ry  u schyłku życia w Polsce 
Ludowej nauczył się czytać i 
pisać? Któż zdoła zaprzeczyć 
faktom  przytaczanym przez p i
szących, skoro każdy poszcze
gólny fakt. każdy poszczególny 
życiorys wyzwolonego człowie
ka pracy przylega dokładnie do 
tysięcy, setek tysięcy identycz
nych życiorysów robotn ików  i 
chłopów, rzem ieśln ików i in te 
ligentów? K to  odbierze gorycz 
tym  wspomnieniom, k to  ośmieli 
się powiedzieć, że głód nie był 
głodem, bezrobocie bezrobo
ciem. bezdomność bezdomnoś
cią?

Liczne wypowiedzi są do sie
bie podobne i to jest. zrozumia
łe. bowiem tw órcy prę jektu  z 
podobieństwa, a nie z w y ją tko 
wości losu, uciskanych do nie
dawna mas. czerpali wytyczne 
tworząc tę księgę praw Ale 
nie ty lko  z podobieństwa Rów
nież z. k o n i e c z n e j  od-

siące łudzi stały pod bramą po

niesienie produkc ji ro lne j, o 
szybkie uprzemysłowienie k ra * 

| ju. Są to trosk i ludzi którzy 
przeszłością zaw ierają już  o- j rozumieją, że ich codzienne ży- 
braz osiągnięć teraźniejszości. ; cj e w jąze się ze sprawami wa- 
L isty te nie operują jak im iś  o- gj ogólnopaństwowej. Są to tro - 
gó ln ikam i, czczymi frazesami, . ludzi, którzy rządzą i gospo- 
czy wyśw iechtanym  słowem. : da ru ją  w łasnym kra iem  i iest 
Autorzy lis tów  juz  korzysta ją z j w wypowiedziach dużo roz
t y ć  osiągnięć om i ich dzieci, i tropności j zapobiegliwości, aby 
ale o dzieciach nieco pozmej , w Uprzemy S}0w ieniu k ra ju  i so- 
napiszę. I j uszu robotniczo - chłopskim

W liście Stefana Czaji, Rze 
szów, jak up iorny refren po
wraca ciągle m otyw 
Um ierają w nędzy,

śmierci
nękani

średnictwa pracy, całe noce, j gruźlicą ojciec, matka, siostra
Pozbawieni pracy, Chleba, da-aby otrzymać kilkudniową pra

cę przy sprzątaniu śniegu, za 3 
złote dziennie, lecz niestety, 
trzy czwarte tych biedaków po 
całonocnym staniu w kolejce, 
zziębniętych i głodnych, powra
cało do domu z niczym, pracy 
dla nich nie było, a żona i 
dzieci pokładali całą nadzieję, 
że głowa rodziny coś niecoś za
robi, aby odpędzić głód... N ie
rzadko robotnik zgnębiony po
szukiwaniem pracy, zmuszony 
był sprzedać ostatnie ubranie,

|JUSZU
szybciej rosła nasza ojczyzna.

„Każdy rozumie to, że im 
większa produkcja w przemyśle, 
tym lżejsza będzie praca na ro- 

I ii i większe rolnik będzie zbie
rał plony z pola. Robotnik w  

chu nad głową pozostali przy mieście wyrabia maszyny, na
życiu. całe rodzeństwo idzie na rzędzift, sprzęty gospodarcze, 
służbę Idący na służbę liczą nawozy sztuczne, obuwie, odzież 
po 14, 8 i 5 la t. Nie w ątp im y, j tysjąCe innych rzeczy, bez któ- 
że dla tych „doświadczonych rych życie w mieścje, j ak i na

wsi, nłe byłoby możliwe. Chłoprobotników  od la t 5 do 14 zna-
lazta się łaskawa służba: kto pracujący na WSi z każdym 
bronił dzieci przed wyzyskiem. dniem. na każdym kroku odczu- 
biciem, wygładzaniem? I  tu wa pomocną d!oń brata robotni-
powracam do zagadnieniaidzie- ka„ (Zygmunt Kurek, Sobolew,
ci, poruszanego w listach 

„Urodziłem się w Zagłębiu 
Dąbrowskim, ojciec, jak była

aby dać łapówkę za otrzyma- | praca, to pracował jako gór
nie pracy. Dziś do tego robot- j  nik, a jak je j nie było, to smy- 
nika należy władza, ma moż- kał po biedaszybacb, żeby choć 
ność dojść do najwyższego j trochę wyrwać węgła na opę-
szczebla w państwie.“ (M. W rze
siński, W ołom in, Fabryka W y
robów Metalowych).

dzanie głodu... Gdy moim dzie
ciom opowiadam o tych cza
sach, to nie chcą mi wierzyć.

„Ja z moją rodziną mieszka- i *ch młodość jest taka inna od 
iem .w jednym pokoju. Było nas j ^cje j...“ (Jerzy Skowroński, 
razem 11 osób. Dosłownie: i Gdynia, Stocznia).

Szkoła pie!ęi|niarska

Następnie dr Szczepan Szcze
rbowski wygłosi! pierwszą część 
referatu pt. „W nioski na pod- l 'cracalnośei tych losów, z prag- 
stawie m echaniki kw antow ej' nien!a ł-.vch mas. z ich nadziei

i marzeń, z ich dążeń i walk 
D'atego naród odnalazł swój 
w izerunek własny w projekcie.

| k tó ry  się stanie niebawem u- 
. n  . .  r, . I stawa zasadniczą narodu po!-
im .  h iW H m i S z r z ę s u e j I skiego.

Sawickiej
i Ale nie ty lk o  o prawach i a- 

(f).W  B ia łym stoku odbyła się | gwarantowanych w projekcie 
uroczystość nadania Państwo- K on sty tu c ji piszą autorzy. Ci co
\X7P1 S zkn lp  Pl pl PiJffM a uetłifa im ip . o o łn o li rr}r>rlii r-tcNt-» i zr.w ; oi-Lwej Szkole P ielęgniarstwa im ię 
nia zasłużonej bo iowniczki o .so
cjalizm , byłego członka KPP.

zaznali głodu, poniew ierki, po 
hańbienia i terroru , wygnania i 
upodlenia — ci mówią teraz o

członka K om ite tu W ojewódzkie- j obowiązkach, właśnie o obo- 
go PPR i PZPR oraz k ie row n i- I wiązkach wobec swojego pan
ka wojewódzkiego ośrodka szkn- j stwa.
lenia partyjnego E w eliny Szczę- j Jest w listach pogarda dla 
snej Saw ickie j. I wczorajszych ciemiężców i jest

smród, głód i nędza. Ile sta
rań i błagań kosztowało mnie 
i ojca zanim otrzymałem pra
cę, tego chyba nikt nie potra
fi opisać. O kształceniu się, 
któregoś z moich braci czy 
sióstr nie było mowy. A dziś? 
Pracuję w tym samym zakła
dzie. Mieszkam z dwojgiem 
dzieci w dwóch pokojach i 
kuchni z wygodami. Syn cho
dzi do szkoły przemysłowej, 
gdzie otrzymuje stypendium...“ 
(A lo jzy Kosiński, brygadzista 
przodownik pracy w Zakładach 
Przemysłu Azotowego w  Cho
rzowie).

Jest w listach z jad liw a d rw i
na i kpina nie ty lko  z bezpo
wrotnego systemu gospodarcze
go i politycznego, lecz rów 
nież z moralności tam tych klas. 
A utorzy sięgają głębiej, roz
praw ia ją  się bezlitośnie z ob łu
dą i kłam stwem , zdzierają z 
przebrzydłego oblicza klas po
siadających maskę litości i 
współczucia, wskazując na zło 
tkw iące za pięknie brzm iącym  
słowem.

„Daremne wysiłki Anglosa- 
sów. Polityka „pokojowa“ ich 
miliarderów jest nam wszyst
kim aż za dobrze znana. Szczę
śliwi oni są, że „uczciwą“ dro
gą wzbogacili się, widocznie ro
botnicy ich kraju własnego, jak 
też na całym świecie nie pracu
ją uczciwie, bo nie mogą stać 
się miliarderami.“ (M arian Ry- 
szewski. Radom).

Sądzę, że dosadniej nie moż
na było odsłonić hańby pojęcia 
„równości i spraw iedliw ości“ 
głoszonego przez tam tych i nic 
tak nie odsłania mechanizmu 
ich „p raw a“ , które strzegąc 
praworządności i uczciwości, 
„uczciwością“ obdarzało jedy
nie wyzyskiwaczy, „nieuczci
wością“  zaś proletariuszy.

„Więc komu się może nie po
dobać projekt Konstytucji? Chy
ba tylko panom z Londynu i 
tym z pozagrobowego Głosu 
Ameryki.“ ŁMarian Muter, Sta
lowa Wola).

&

Darem ny żal, obywatelu Sko
w roński! Już Wam nie uw ie
rzą i nie ty lko  Wam. Nie uw ie
rzą, bo w norm alnym  społe
czeństwie, a tak im  jest jedynie 
społeczność, w k tó rym  n ik t nie 
żyje z wyzysku, człowiek, któ
ry  sam nie zaznał okrucieństw  
kap ita lizm u, spraw tych nie 
zrozumie i nie uw ierzy. A le  Wy 
nie ustępujcie! Nie odstępujcie 
na krok. Ciągłe i nieustannie 
wzywajcie przed sąd swojej pa
mięci i swojego doświadczenia 
życiowego tam tych, którzy tak 
kształtować chcieli życie na
szego narodu, że Waszym dzie
ciom w ierzyć się nie chce, iż 
ta przeszłość była niedawno.

Nie odstępujcie! W yjaśn ia j
cie, że prawo do pracy, do 
chleba, do jasnego mieszkania, 
do szkoły i wypoczynku nie 
spadło nam z nieba. O powia
dajcie swoim dzieciom ilę t ru 
dów i w a lk stoczyła polska k la 
sa robotnicza, by się urzeczy- j  terów Konopnickie j. Orzeszko- 
w is tn iło  to, co Waszym dzie- j wej, Żeromskiego i Orkana w y- 
ciom w ydaje się norm alnym  i szi j  z piwnicznej izby, przestali 
zwykłym . Powiedzcie im  ile  k y „ bezdomnymi, zaorali ugory

pow. Garwolin).
Jest w listach zwykła, ludzka 

radość z powodu nowowybudo- 
wanej szkoły we wsi, z powo
du św ietlicy, b ib lio tek i, radia, 
ale jeś li chodzi o zdobycze k u l
turalne, to na jbardzie j chyba 
wzruszają lis ty  po raz pierwszy 
napisane w życiu. M ów ię o l i
stach pisanych przez analfabe
tów, k tó rym  władza ludu umoż
liw iła  naukę.

„Mimo. że wiek mój był wy
soki, poszedłem do szkoły... Dzię
ki właśnie zlikwidowaniu przez 
państwo analfabetyzmu, naj
większego wroga, pozostawione
go przez rządy kapitalistyczne, 
matka moja niedawno ani liter
ki nie umiała napisać, ni czy
tać, dziś pisze własną ręką do 
mnie listy...“ (Zenon Grzędzicki, 
Bydgoszcz).

*
Mam y w naszej lite ra tu rze  

pięknej liczne dzieła pełne um i
łowania człowieka i pełne zro
zumienia dla niedoli ludu i je 
go cierpień. Twórcy o czułych 
sercach pochylali się nad skrzy
wdzonym i poniżonym, aby go 
udźwignąć, aby mu pomóc. abv 
mu dać promień bodaj światła 
i ciepła Pisarze m ów ili o ludzie 
i jego doli, lecz nie wiedzieli 
k iedy skrzywdzony się w ypro
stuje i odrzuci łaskę litość 
Tymczasem potomkowie boha-

k rw i przela li robotnicy i chło
pi K ra ju  Rad, aby walka na
szego narodu stała się skutecz
na i zwycięska.

W listach jest w iele op tym i
zmu. ale jest i sporo trosk. T ro 
ski o usprawmenia pracy, o pod-

i ję li realizować marzenia, gór
ne. lotne marzenia w ie lu  po
koleń ludzi pracy, marzenia 
poety. ! rozważając prawro, k tó 
re naród sam sobie ustanawia, 
wie. że mu na im ię: Polska 
Rzeczpospolita Ludowa.

Plenum Za rzędu Głównego 
Ligi Kobiet

(f) Ostatnio odbyło si§_ w 
Warszawie Plenum Zarządu 
Głównego L ig i Kobiet, poświę
cone omówieniu planu pracy na 
r. 1952

Do najważniejszych zadań 
L .K . w br. należy rozszerzenie

W powziętych uchwałach ple
num L ig i K ob ie t stawia sobie 
także za zadanie zm obilizowa
nie całego aktyw u wiejskiego 
do pomocy w rea lizacji ustawy 
o obowiązkowych dostawach 
zwierząt rzeźnych 

Wprowadzenie w życie pow-

Sp rawy młodzieży tematem obrad plenum
Komitetu Łódzk iego  PZPR

pracy uśw iadam iającej i pracy
politycznej wśród mas kobiet ] ziętycb uchwał wymagać będzie 
m iast i wsi. Wskazanie kobie- j — ,iak wskazuje plenum — 
tom  zwłaszcza nie pracującym  -  i znacznego usprawnienia pracy 
szerokich możliwości nabycia j  wszystkich komórek L ig i K o- 
lu b  podwyższenia k w a lif ik a c ji j biet i z likw idow ania dotychcza- 

W szystkie lis ty  obok oskarżeń, j zawodowych, popularyzacja no- j sowych błędów i niedociągnięć, 
i obrachunków ze straszliwą 1 wych, udostępnionych kobiecie | Przede wszystkim konieczne bę- 
— i i . . . . . .  . i i — - —  — .  ¡zawodów, popularyzowanie osią- dzie oparcie pracy L. K. na

gnięć kobiet — racjonalizato- | szerszym niż dotychczas ak ty - 
rek, kobiet — m ajstrów , kobiet | wie Prowadzona będzie ściślej- 
— techników, oto zadania L ig i | sza kontro la wykonania planów 
Kobiet. 1 pracy wszystkich ogniw.

N a  marg ines ie
Obrady ostatniego plenarne

go posiedzenia Kom ite tu Łódz
kiego PZPR poświęcone były 
zagadnieniu, które ma p ie rw 
szorzędne znaczenie dla całej 
naszej pa rtii, dla wszystkich 
wojewódzkich kom ite tów  — 
zagadnieniu pracy wśród m ło
dzieży Ażeby podkreślić jak  
w ie lką wagę do tego zagadnie
nia przyw iązu je partia, tow Ze
non Nowak, sekretarz K om ite
tu Centralnego, zabierając na 
łódzkim  plenum głos w dyskusji 
przypom niał ustęp z uchwały 
B iura Politycznego z lutego 
1S49 r „W  sprawie aktualnych 
zagadnień pracy wśród m ło
dzieży“

„Wzmocnienie oddziaływaniu 
ideowo-wychowawczego demo
kracji ludowej na najszersze 
masy młodzieży — to podsta
wowy; warunek zabezpieczeniu 
przyszłego rozwgju k ra ju  D la 
tego wzmocnienie pracy organi
zacyjno - wychowawczej wśród 
młodzieży jest zagadnieniem
pierwszoplanowym dla caleg< 
obozu demokracji  ludowej, a 
zwłaszcza dla naszej partii,. 
Przed partia stoi zadanie nie 
ty lko opieki i pomocy politycz
nej dla ZMP, ale kierowania 
całością spraw młodzieżowych“

W obszernym referacie I se
kretarz Kom ite tu Łódzkiego 
PZPR tow Paweł Wojas, zana
lizował na tle w ie lk ich  osiąg
nięć i zdobyczy młodzieży w 
Polsce Ludowej, dotychczaso
wą pracę organizacji p a r ty j
nych wśród młodzieży na tere
nie Łodzi

— Młodzież robotnicza Łodzi 
n ie jednokro tn ie  dawała wyraz 
swej rosnącej świadomości po
lityczne j i społecznej, p a trio ty 
zmu i zrozumienia poczynań 
rządu i p a rtii w realizacji w ie l
k ich pianów przebudowy na
szego k ra ju  — m ów ił tow Wo
jas. — Młodzież ma już  Za sobą 
duże osiągnięcia we współza
w odnictw ie. w przełamywaniu 
przestarzałych form  i metod 
pracy i in ic jow an iu  nowych.

Ilus trac ja  tych osiągnięć — to 
około 500 brygad młodzieżo
wych ryw a lizu jących między 
sobą o lepszą i większą w yda j
ność, to ponad 60 młodzieżo
wych tró jek  tkackich i o rgan i
zujących się tró jek przędzaln i
czych. wykonujących coraz 
większy procent swojej bazy 
wzrastająca wciąż ilość szkolą
cych się metoda inż Kow alo
wa. itp., itp

Plenum postawiło pytanie: 
czy łódzka organizacja pa rty jna  
po tra fiła  w pełni uruchom ić tę 
potężną rezerwę, jaką stanowi 
60-tysięczna arm ia m łodych ro 
bo tn ików  i robotnic pracu ją
cych w przemyśle łódzkim? Nie
— odpowiedziało plenum — re
zerwy te daleko nie zostały 
jeszcze w pełni uruchomione.

— Należy z całym naciskiem 
podkreślić — mówił, tow Wojas
— . że w ruchu współzawodnic
twa wciąż ¡eszcze uczestniczy 
m nie j niż połowa młodzieży 
pracującej Przy tym  odsetek 
młodzieży ¿M P-owskie j, b iorą
cej udział we współzawodnic
tw ie pracy nie jest wyższy, niż 
młodzieży niezorganizowane.i. 
Świadczy to o tym , że organiza
cja pa rty jna  i ZM P nie po tra
f iły  jeszcze skierować w łaści
wego młodzieży entuzjazmu i 
energii dziesiątków tysięcy m ło
dych robotników  na drogę 
szczytnej ryw a lizac ji w pracy 
dla budowy ludowej ojczyzny.

Zarówno organizacja party jna  
jak  i ZM P nie w n ika ją  dosta
tecznie w trudności młodzieży 
i nie b iją  się dość uporczyw ie o 
usuwanie przeszkód stojących 
na drodze do rozw ijan ia  współ
zawodnictwa pracy

Ile  można zdziałać przez w ła 
ściwe k ie row n ic tw o organizacją 
ZM P-owską wykazały takie  w y 
stąpienia w dyskusji na łódzkim  
plenum, ja k  np. wystąpienie 
tow. Bukowskiego, przewodni
czącego Zarządu Dzielnicowego 
ZM P „Fabryczna“ .

— Dużo zmian zaszło w p ra
cy wśród młodzieży na naszej

dzieln icy — stw ie rdz ił tow B u
kowski. — Praca organizacyj
na ożyw iła się. Coraz żywsze są 
zebrania, coraz częściej przecho
dzą one pod znakiem twórczej 
k ry ty k i i sam okrytyki. A jest 
tak dlatego, bo K om ite t Dziel
nicowy PZPR k ie ru je  i pomaga 
nam, bo podstawowe organiza
cje zacieśniły kon takt z organ i
zacjami ZMP. Na kursach za
wodowych, które zorganizowano 
dzięki ZMP. — doszkalają się 
młodzi, w yrasta ją  nowi przodo
wnicy pracy, jak  M aria Bohuń 
i inn i

— Osiągnięcia produkcyjne 
byłyby niem ożliwe bez u- 
działu młodzieży — m ów ił 
tow Wypych, sekretarz K om i
tetu Dzielnicowego PZPR „G ór
na“ , przytaczając przykłady z 
zakładów swej dzieln icy M ło
dzieńczym entuzjazmem nieraz 
przełamuje się konserwatyzm i 
ru tyń iarstw o.

ifc

A  jednak — często organiza
cje pa rty jne  to le ru ją  zły stosu
nek do młodzieży, pokutujące 
jeszcze wśród w ielu zacofane 
pojęcie, że je ś li młoda robotn i
ca nie „po p ra k tyku je “  2—3 lata. 
nie może pracować przy ma
szynach przędzalniczych Takie 
te o ry jk i dem obilizu ją młodych 
robotników, opóźniają ich a- 
wans. Towarzysze przytaczali w 
dyskusji rażące przykłady. Zda
rzy ło  się np. w  Zakładach 
im. 1 Maja, że jeden z m ajstrów  
powiedział do młodego robotn i
ka: „ ja  w twoim  wieku 4 lata 
kubeł nosiłem, a ty  od razu 
chcesz być robotnikiem  przy 
maszynie“ .

W w ielu zakładach można 
spotkać młodzież, która po u~ 
kończeniu szkoły zawodowej 
jest przez k ilk a  la t zatrudniona 
w charakterze pomagaczy albo 
sprzątaczek, a jednocześnie dy
rektorzy zakładów, jak  np. w 
zakładach im. Marchlewskiego, 
1 M aja, im . S talina i innych

narzekają, że brak jest prządek 
i tkaczek.

Szczególnie jaskraw o wystę
pują b rak i w pracy wśród m ło
dzieży w Domach Młodego Ro
botnika Bezduszny, b iu rokra 
tyczny stosunek do potrzeb i 
trosk młodzieży, często to ru ją  
drogę wrogowi. Form alnie domy 
te są pod zarządem dy re kc ji i 
branż przemysłowych. Faktycz
nie — wiele z tych domów jest 
bez żadnej opieki

— Do in te rna tu  absolwentek 
SPP na Strzelcach Kaniowskich 
od 1949 roku organizacja par
ty jn a  nie zajrzała — samokry- 
tycznie przyznał na plenum tow 
Różański z K om ite tu Dzielnico
wego PZPR „Sródm ieście-Pra- 
wa“  Życiem lokatorek domu nie 
interesował się również ani 
ŻMP, ani żadna i  dy re kc ji za
kładów pracy zatrudniających 
absolwentki. W w ie lu  domach 
św ietlice są zaniedbane. B rak 
b ib lio tek i, gier itp.

Zarówno w referacie jak  i w 
dyskusji towarzysze stw ie rdz ili, 
że K om ite t Łódzki i K om ite ty  
Dzielnicowe nie doceniły tak 
istotnego zagadnienia, jak  Do
my Młodego Robotnika. Nie do
pilnow a ły, a ż e b y  ORZZ zatro
szczyła się o należyte w arunk i 
bytowe i ku ltu ra lne  w in te rna
tach. o dobór i kon tro lę  odpo
wiednich k ie row n ików  i wycho
wawców.

Towarzysze sygnalizowali na 
plenum, że w ytw orzy ła  się w tej 
dziedzinie jakaś „kom isjom a- 
n ia“ Dziesiątki kom is ji chodziły 
do Domów Młodego Robotnika: 
związkowe, ZM P-owskie, L ig i 
Kobiet. Przyjeżdżały kom isje z 
Centralnych Zarządów. Wszyst
kie kom isje obiecywały usunąć 
braki. P rotokóły jednak chowa
no do szuflad, a b rak i i bolączki 
absolwentów zostawały.

K om ite t Łódzki i Kom ite ty 
Dzielnicowe nie dbały również 
o to, ażeby ZM P rozw inął sze
roką pracę wychowawczą i k u l
tu ra lno  -  oświatową w domach 
robotniczych. B ra k i te n iektórzy

usiłow ali zamazywać teo ry jkam i
0 „n iepoprawnych chuliganach“ .

Napiętnowała to szczególnie
mocno tow Dubilas, wycho
wawczyni w internacie:

— U ta rło  się w Zakładach im. 
G w ard ii Ludowej powiedzonko, 
że absolwentki SPP nadają się 
ty ik o  do tańca. To jest n iepraw 
da. M łodzież naszego in ternatu 
jest dobra, ale trzeba podejść do 
nie j z sercem i cierpliwością. 
Czyż wśród absolwentek, które 
zostały nagrodzone za dobrą 
pracę, nie było dwóch dziewcząt 
nazwanych niedawno jeszcze 
przez dyrekcję „chu ligankam i“ ? 
Przemiana tych dziewcząt nie 
przyszła sama. To jest w yn ik  
d ług ie j, c ie rp liw e j pracy z m ło
dzieżą ze strony kie row nictw a 
in ternatu.

&
W całokształcie pracy organ i

zacji pa rty jnych  z młodzieżą, 
niezm iernie ważnym odcinkiem 
.jest praca z. młodzieżą szkolną
1 akademicką.

W łódzkich szkołach wszyst
k ich stopni ZM P ma poważne o- 
siągńięcia W ykazuje dużą ak
tywność; szczególnie na wyż
szych uczelniach, gdzie podsta
wowa organizacja party jna 
k ie ru je  we w łaściwy sposób 
pracą ZM P Organizacja par
ty jna  i ZM P zdobyły sobie au
to ry te t wśród masy studentów 
Niedostatecznie jednak jeszcze 
uodparnia się młodzież akade
m icką na nacisk w rogie j ideo
logii, czego w ostatnich czasach 
mamy niemało przejawów.

— Jest brakiem  naszej propa
gandy, że m ówim y zbyt ogólni
kowo. Za mało przypom inam y 
młodzieży czasy panowania ka
p ita lis tów  i obszarników. M usi
my młodzież nauczyć oceniać, 
cieszyć się tym , co je j daje 
władza ludowa — m ów ił tow. 
Amsterdamski, student Politech
n ik i.

Zagadnienie wychowania m ło
dzieży nierozerwalnie wiąże się 
z pracą polityczną wśród nau
czycielstwa. Nie doceniają je 

szcze tego w dostatecznym stop
niu organizacje partyjne.

Tow. K lim ek, młoda nauczy
cielka szkoły podstawowej su
gestywnie opowiadała, jak ie  
trudności w pierwszym  okresie 
nauczania wypadło je j zw al
czać. Nie zawsze — tak ja k  i  in 
n i je j m łodzi koledzy zna j
dowała ona w swej trudne j p ra
cy należne oparcie i pomoc.

Raz jedyny przyszła przedsta
w ic ie lka K om ite tu Dzielnicowe
go do szkoły W izyta była bar
dzo o fic ja lna  Rozmowa odbyła 
się w gabinecie k ierownika, b d  
października była jedna ty lko  
w izytacja  wydziału oświaty 
M ie jsk ie j Rady Narodowej 
O w yn iku  również tej w izytac ji 
m łodzi nauczyciele nic nie w ie
dzą. „K om ite t Dzielnicowy po
w in ien b liże j zainteresować się 
naszą pracą, pomagać nam w 
pokonywaniu naszych trudno
ści", — apelowała tow. K lim ek 
do plenum.

. *
Źródła poważnych słabości w 

pracy wśród młodzieży na tere
nie Łodzi tkw ią  przede wszyst
k im  w niedostatecznym i nie
systematycznym1 kierowaniu tą 
pracą przez organizacje pa rty j-, 
ne.

— Zagadnienie to nie spro
wadza się ty iko  do sprawy opie
k i nad ZM P — wskazywał łódz
k ie j organizacji pa rty jne j tow 
Nowak — Nie o opiekę chodzi 
tu ta j, a o k ierowanie pracą po
lityczną i wychowawczą. Nie ma 
takiego zagadnienia (i nas w 
k ra iu , które można by rozw ią
zać bez udziału młodzieży I d la
tego K om ite t Centralny tra k to 
wał, tra k tu je  i n iew ątp liw ie  
przez długi okres czasu będzie 
trak tow a ł zagadnienie pracy 
wśród młodzieży jako jedno z 
najważniejszych decydujących 
zagadnień naszego życia.

Wskazania te — to wytyczne 
nie tylko dla Komitetu Łódzkie
go, ale dla wszystkich naszych 
Komitetów wojewódzkich.

E M .

W y g a d a l i  s i ę

Widać, że projekt Konstytucji , rację. Wtedy, gdy mów!, że 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- „usunięto wikariuszy apostol- 
dowej jest rozmaitym „Głosom ! skich“.
Ameryki“ i podrzędniejszym 
„Madrytom" solą w oku. W i-

Zobaczmy, jaki to zarzut sta
wia nam „Madryt“. Któż to byli

dać, że ich gryzie, denerwuje. , owj „wikariusze apostolscy 
wścieka, wyprowadza z równo
wagi. Nic dziwnego. Projekt no
wej Konstytucji utrwala osią
gnięcia i zdobycze Poiski Ludo
wej. A siła Ojczyzny ludu pol
skiego —• to przekreślenie ich 
amerykańsko - hitlerowskich 
planów.

Dlatego też — poza wymysła
mi, nic nie mają do powiedze
nia w sprawie Konstytucji. A 
nie znajdując argumentów — 
kłamią. I kłamiąc — raz po raz 
mimo woli odsłaniają swe praw
dziwe zamiary wobec Polski.

W audycji z dnia 16 bm. „Ra 
dio Madryt“ dało dobitną prób
kę swej goebbelsowskiej meto
dy „propagandowej“. „Madryt" 
twierdzi mianowicie, że w no- 

| wej Konstytucji „zniesiono wol- 
| ność wyznań, usunięto siłą w i
kariuszy apostoiskićh, rozwiąza
no wszystkie zrzeszenia religij
ne i świeckie".

Spójrzmy do projektu Ron- 
ile jest

mówiąc ściślej, według term i
nologii kościelnej (a terminolo
gię tę radiostacja „nitrakatoU- 
ekiego“ rządu frankistowskiego 
powinna chyba znać) — „admi
nistratorzy apostolscy“. Byii to 
duchowni, którzy spełniali na 
Ziemiach Zachodnich funkcję 
zastępców biskupów... niemiec
kich.

W dniu 27 stycznia 1951 r„ 
rząd polski, wypełniając wolę 
społeczeństwa zarządził likw i
dację stanu tymczasowości ad
ministracji kościelnej na Zie
miach Zachodnich. Na miejsce 
„administratorów apostolskich' 
wybrano wikariuszy kapitul
nych a wszystkich dotychczaso 
wych proboszczów, którzy zgo
dnie z wolą Watykanu spełnia! 
swe funkcje tyiko zastępcze 
uznano za stałych zarządco: 
swych parafii i stałych wyko 
nawców swych funkcji.

Oto, co się nie podoba „M: 
drytowi“. Nie podoba się, że r;stytucji i zobaczmy,

prawdy w madryckim gadaniu. wizj onjstom zachodnio-niemiec 
W art. 70 „Poiska Rzeczpospo- kjm , jch amerykańsko-waty
IW» f «rlnuro *»cłnouiłiih nhvurato. t , .

kańskim opiekunom w y t r ą c i l u s  
i my z ręki jeszcze j e d n ą  broń : 
arsenału jadowitej propagand: 
antypolskiej. Że wprowadzńi&n?

lita Ludowa zapewnia obywate 
lom wolność sumienia i wyzna
nia. Kościół i inne związki w y
znaniowe mogą swobodnie w y
pełniać swoje funkcje religij
ne...“. I dalej: „Zasady stosun
ku państwa do kościoła oraz 
sytuację prawną i majątkową 
związków' wyznaniowych okre
ślają ustawy“.

Ot i macie „zniesienie wol
ności w'yznań“. Ot i macie 
„rozwiązanie wszystkich zrze
szeń religijnych i świeckich“. 
Ot i macie „prawdomówność“ 
„Madrytu" w całej okazałości.

W jednym atoli punkcie ma
drycka szczekaczka ma zupełną

trwały stan w administracji ko 
ścielnej na Ziemiach Zachód 
nich i w ten sposób ugodziliśmj 
w ich anty'po!ską robotę.

Tak więc. z bardzo miarodaj
nego źródła dowiedzieliśmy sir 
raz jeszcze, jakiej to wolności 
wyznania i wiary pragnie ..R ’ - 
dio Madryt". Takiej wiary, któ
rej hasłem jest hitlerowskie 
„Gott mit uns" a symbolem hi
tlerowski „Eisernes Kreuz".

OSA
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C zy te ln icy  i korespondenci piszą

Biurokraci z gwarancją
Placówka dystrybucy jna  ga- , CHPCh przy ul. Dw orcow ej 

zów technicznych w Torun iu . ; 81'83.
podległa C entra li H andlow ej S T len i acetylen v S kładn icy 
Przem ysłu Chemicznego w Byd- 1 był, ale upoważniony nie m ia ł

Szybkościowe skrawanie pomoże
wykonać plan

w S T O L I  C  Y

goszczy, pismem z dnia 26 s ty
cznia b r pow iadom iła swoich 
odbiorców na teren ie Torunia, 
że z dniem 1 lutego br. zostaje 
z likw idow ana i przeniesiona do 
Bydgoszczy

O dbiorcy specjalnie się tym  
nie zm a rtw ili. K om unikac ja  jest 
dobra i 50 km  można szybko 
przejechać.

Cóż się jednak okazało?

lutego udał j nlec

W iele zakładów przemysłu 
metalowego w woj. ka tow ick im  
wykona ło plany produkcyjne 
za rok ubiegły i za styczeń 
1952 r. z poważną nadwyżką, 
przy znacznym wzroście w y 
dajności pracy i obniżeniu 
sztów własnych p rodukcji.

Jednym z czynników.
Co do' pustych b u tli, to pole- | poważnie p rzyczyn ił się do tych 

cono mu: te od tlenu odwieźć j osiągnięć przemysłu m etalow e
do F ab ryk i Gazów Technicz- i J? *1 s ^ y b k ^ o w lg J ^ s k r a -  I * *  ag ita torów  działu mecha-
nych przy ul.* Pułaskiego » ni c z ego zobowiązano do spo- 
(odiegłej od Składn icy k ilk a  fta low ym , a zwłaszcza w prze- ! Polaryzowania nowej metody

myślę budowy maszyn ruch ten 
ma znaczenie pierwszorzędne 

obróbka w iórow a jesł

Æ. fondera

j tzw. lis tu  gw arancyjnego (oj 
i konieczności posiadania k tó re - j 
I go w iedzia ło widocznie 'edynie \ 
\ b iu ro  CHPCh. bo odbiorcy niel 
i więc potrzebnych gazów nie j 
i dostał.

In s t r u k to r  w y d z ia łu  p rz e m y s łu  c ię żk ie g o  K W  P Z P K  w  K a to w ic a c h

przedyskutowano m ożliwości j
zastosowania szybkiego skra- j 

ko - i warua w istn ie jących w a run - j 
| kach. W ybrano kom isję, k tó re j j 

któ i powierzone opracowanie ins tru - j 
y i kejt. sukcesywne przygotow y- i 

l warue ma"szyn i pracow ników  do j 
szybkościowego skraw ania G ru- !

Czy wszystko to oznacza, ze 
metoda szybkościowego skra 
wania rozw ija  się na terenie 
naszego województwa tak, jak 
powinna się rozw ijać? Czy nić 
już nie ma do zarzucenia w 
tej dziedzinie?

Jest dużo do zrobienia

R eferen t' zaopatrzenia T o ruń - j k ilom etrów ), a butle od acety- 
sk ie j R e k ty fika c ji S p irytusu w len u -  na ul. Toruńską (na ko-

‘ miasta). No. a po o d b io r ; bowiem
tlenu i acetylenu polecono re - ! tu na jbardzie j pracochłonnym
feren tow i zgłosić się po p rzy
w iezieniu z T o run ia  owego „ l i -  

, i stu gw arancyjnego“ .
1 w  rezultacie samochód 

po in fo rm o- i w ró c ił pusty7 po odbyciu uiepo-

procesem
Metoda szybkościowego skra

wania m eta li na terenie woj 
katow ickiego została zapocząt
kowana już w roku 1948 Na 
szerszą skalę wprowadzono 
szybkościowe skraw anie w ó w 
czas w hucie im  1 M aja w

T orun iu  w dniu 1 
się do Cei tra li Hand low ej j 
Przem ysłu Chemicznego w B vd- : 
goszczy celem załatw ien ia  przy 
dzia łu gazów technicznych wg 
p ian ti zaopatrzenia na rok 1952 
W  biurze C entra li ,
wano go, że do każdorazowego trzebn ie przeszło 100 km  (po- 
pobrania tlenu czy acetylenu j dróż w obie strony plus jazda 
należy przyw ieźć na zamianę i P° Bydgoszczy), reterent s trac i’ 
puste butle oraz czek na prze- dzień czasu na prozno, a w Tu
łan ie  należności i upoważnię- run iu  beczki od surćrwki usz- . 
nic do odbioru. ! kodzone z braku tlenu m usia ły i

w  * *  « . 5 » « * ^  K W  « P »  ^
— — . , . ! n o V a ? \r «

samo- i k tó rzy  żyw i b iu ro k ra c i z 
CHPCh w  Bydgiszczy.

JOZEF APONOWTCZ 
Toruńska Rektyfikacja  

Spirytusu, Toruń

skrawania .wśród ogółu toka
rzy K om ite t zakładowy w ysłu
ch iw a ł systematycznie sprawo
zdań kom is ji. W dyskusji nad 
sprawozdaniam i poruszano spra 
wy trudności, na jak ie  napoty
kano przy wprowadzaniu szyb
kościowego skrawania oraz 
przedsiębrano środki dla ich u- 
sunięcia.

postanowiono 
do skraw ania 

maszyny

w iórowa. Na posiedzeniach tych 
podjęto szereg konkre tnych 
wniosków zm ierzających do 
rozszerzenia obróbki szybko
ściowej.

Rozwój szybkościowego skra- j Otóż nie jest tak. W w iek i 
wania przyn iósł poważny w z ro s t! jeszcze zakładach, gdzie szyb- 
wydajności pracy i u ja w n ił du- j kosciowe skraw anie możno sto- 
że rezerwy produkcyjne. Np w ! sować stale, systematycznie, do- 
M iko łow skich  Zakładach Budo- I tychczas stosuje się je  doryw - 
wv Maszyn przy obróbce osi do i czo. przypadkowo. W Sosno
wy w rotek operacja toczenia | w ieckich Zakładach Budowy
pod szlifowanie stanow iła „w ą- | K o tłów  dyrekcja  i kom ite t za- 
skie gard ło“ wydzia łu  obróbki j k ładowy uważają, ze ze wzglę- 
mechanicznei. Przed zastosowa- i du na jednostkową produkcję 
mero szybkiego skrawania, oś o nie można tam stosować szyb- 
średnicy 80 m ilim e tró w  toczono I kosciowegp skraw ania Jest o 
z szybkością 125 m etrów  na m i- I stw ierdzenie oportum styczne i 
nutę, a czas obróbki, tak ie j jed-

Początkowo
przygotować

G !’wtcach Jednakże zdobyte j szybkościowego dw ie 
ta rr doświadczenia nie zostały ! 
wówczas przeniesione na inne |

Pod koniec 1949 roku z in i-

zaopatrzenia TRC 
Bydgoszczy ciężarowym  
chodem z pustym i bu tlam i, cze
k iem  in blanco ; upow ażn ię-j 
niem  do odbioru tlenu i acety
lenu w S kładn icy Rejonowej i

0 pewnym zebraniu związkowym
Dzień 5 lutego 1952 r. Godzi

na 8 rano. Wszyscy pracow ni
cy um ysłow i Zarządu P rodukc ji 
Pomocniczej przy Zjednoczeniu 
Przem ysłowym  Budowy Nowej 
H u ty  zebrali się, aby w ybrać 
męża zaufania grupy zw iązko
w e j.

W sąsiednich pokojach dzwo
nią  tele fony, ale n ik t nie odpo
w iada ; wszyscy obradują .

Dotychczasowy mąż zaufania 
składa sprawozdanie ze swej 
działalności.

W trakc ie  
dzwoni telefon w  pokoju, w 
k tó ry m  odbywa się zebranie 
N ik t  nie chce podnieść s łu 
chaw ki. Wreszcie „na odwagę“ 
zdobywa się tow. M atloch ' 
„H a llo , tu Zarząd P rodukc ji 
Pomocniczej — Kogo? — tow

pokazy skraw ania szybkościo- 
; wego oraz narady przodu ją- 
| cych tokarzy W w yn iku  poka- 
| zow i narad przystąp iło  do 
| skrawania szybkościowego 9 
| dalszych zakładów m etalowych 
i m in.;
| chanicznych w Porębie. „K on 
i s ta l“  i inne. Ogółem zastoso- 
i wa ło system szybkościowego 
i skraw ania 117 tokarzy.

j dej osi wynosił 24 m inu ty  Po 
j specjalnym przystosowaniu ob- 
| rab ia rk i, zwiększono szybkość 
I skrawania do 175 m etrów  na 
j m inutę, a czas obróbki osi skró- 

Przeprowadzone na nich próby j cono do 17 m in u t Dzięki szyb- 
daly pozytywne w yn ik i. Obra- ! kościowej obróbce zamiast 28 
biaiąc sta) ch rom o-n ik low ą p r z y  sztuk łożysk korpusów w ciągu 
głębokości skraw ania 2,7 m il i-  ! ® godzin w ykonu je  się obec- 
metra i posuwie 0,3 m ilim e tra  I mG 40 sztuk, 
osiągnięto szybkość skraw an ia ! w  „K onsta lu " dzięki zastoso- 
440 m etrów  na m inutę. W re- j waniu szybkościowego frezowa- 
zultacie szerokiej akc ji propa- j nja na frezarkach p ionow ych ,,
gachowej, prowadzonej przez i skrócono mas obróbki trzonów j egzekutywa . . . .  ,
ag itatorów , grupy pa rty jne  i i ¿a3i g8xow ycb t  240 m inu t do j 
związkowe, zgłosiło się do ¿kra- ' 30 m inut. Dzięki zastosowaniu j

frezowania

n ieprawdziwe Jednostkowa bo 
wiem  produkcja  w Sosnowiec- 
kieł- Zakładach Budowy K o t
łów nie jest czynnik iem , k tó ry  
un iem ożliw ia  stosowanie szyb
kościowego skraw ania, ponie
waż w większości w ypadków  
obrabia się tam sztuki duże 
Zastosowanie więc szybkościo
wego skrawania może tu dać 
wysokie efekty ekonomiczne

W zakładach tych nie opra
cowano żadnych tab lic  szybko
ściowej obróbki W ciągu 195! r 

kom ite tu  zakłado-

Budowiani stolicy wykonali styczniowy plan 
w 107,5 procent

M im o niesprzyja jących w a- ! g lobalnym  w ykonany został 
runków  atm osferycznych w sty- i przez budow nictw o m ieszkanio- 
czniu, k tó re  w  dużym stopniu we sto licy w  107.5 procent. Na 
u tru d n iły  prowadzenie no rm a l- j czoło załóg budow lanych w  re - 
nych robót na budowach s to li- : a lizac ji styczniowego planu w y -  
cy — budow lani warszawskie- j sunęła się załoga Zjednoczenia 
go zagłębia zw ycięsko»zrealizo- j Budow nictw a M ie jskiego n r 7 
w a li plan p rodukcy jny p ie rw - j budująca osiedla m ieszkaniowe 
szego miesiąca br. przekracza- Ina  G rochówie i Pradze I I ,  osią- 
jąc znacznie w n iektórych zjed- ] gając 114,5 procent następnie 
noczeniach najlepsze w y n ik i o- | załoga Zjednoczenia n r 6 budu- 
siągane w roku ubiegłym . P rzy- j jąca M arszałkowską Dzielnicę 
czyniło się do tego m. in. sto- i M ieszkaniową — 113.1 procent, 
sewanie nowoczesnych metod j W  dalszej kole jności plan w y -  
pracy w okresie robót zim o- j konały Zjednoczenie BW -5 — 
wych. i 103,7 procent i Zjednoczenie n r

P lan p rodukcy jny  w  ujęciu 1 2 — 105 procent. (z)

Załoga Zakładów im. 22 Lipca 
przekracza zobowiązania na cześć 10 rocznicy PFR

Załoga Zakładów  im. 22 L ip - j sca za jm ują : członek egzekuty- 
ca zwycięsko rea lizu je  podjęte j wy K om ite tu  Dzielnicowego

PaHrvtra MrT-Hzpń ! wania szybkościowego w ielu to- : szyokościowegc
IS Ą i karzy Szereg z nich osiągnęło re daj e wymaganą gładkość po-

Po-

Doświadczenia  
g liw ic k ie j fab ryk i

W y n ik i osiągane przez te za-

da odpowiedź. M a jste r wycho 
dzi.

W dalszym ciągu sprawozda-! 
nie i znów pukanie i znów od- j 
powiedź: proszę nie przeszka- j 
dzać. .!

Ile  razy jeszcze ktoś puka ł i ;
dzw on ił "telefon nie w iem . bo i k łady by ły  bardzo różnorodne, 
śpieszyłem się do pracy i sie- j Tam, gdzie k ie row n ic tw o  tech- 
działem  ja k  na szpilkach. A  ■ niczne i organizacja pa rty jna  
była jeszcze dyskusja, w y b o ry ; pośw ięciły temu zagadnieniu 
i g ra tu lac je  po wyborach. j należytą uwagę, rezu lta ty  były 

W iem  natom iast, że zebranie i z miejsca widoczne. Jako przy- 
; odbyło się w czasie godzin p ra - ; k ład  może tu ta j posłużyć G li-  

sprawozdania ! ey za zezwoleniem władz w yż - \ wieka Fabryka Części Samo- 
szych, ponieważ — ja k  m ów io- j chodowych. Z in ic ja tyw y  korni 
no — nie ma środków trans

200 — 300 procent normy 
ważnie wzrosła wydajność p ra
cy w zakładach.

R ozw ój ruchu

G liw ic k ie j Fa-

w ierzchni. odpadła całkow icie

nie analizowała sprawy wpro- 
któ- ! wadzenia szybkościowego sura- 

| wania Niemal identycznie w y- 
! gląds sytuacja w Bytom skich

na cześć 10 rocznicy PPR zobo
wiązania p rodukcyjne i oszczęd
nościowe.

Do dnia 19 lutego, 24 zespo- 
i ły  p rodukcyjne przekroczyły 

znacznie zobowiązania, uzysku
jąc dodatkową produkcję  na 
sumę 2.756 114 złotych.

Wśród przodujących w re a li
zacji zobowiązań czołowe m ie j-

PZf^R Praga. -  Południe, tow. 
Eleonora Kacperska, osiągając 
220 procent norm y przy apara
turze karm e la rsk ie j, tow. B ro 
nisława Frąckiew icz, zaw ijacz- 
ka. w yrab ia jąca ponad 190 p ro
cent norm y oraz tow. Józef Jac- 

i kow ski. obsługujący maszyny 
działu owocowego i  w y r a b ia  ią -  

1 cy 320 procent norm y. (w)

Czas o b - !j Zakładach Urządzeń Technicz-
ope racja s z lifo w a n ia . j nych i w  n iektórych innych fa-robkj np. p row adników  m aznj- , - .
czych skrócono trzykro tn ie .

9 | Z powodzeniem można stoso- 
, , , , . . .  , i wać szybkościowe skrawanie

zaklaaach m etalowych 3 1 " 1 warsztatach obróbki mecha-

S amoch odowy ch
I karzy stosowało

roku w 
376 to- ! 

systematycz- ¡
metodę szybkościowego 

W yrosły nowe za-

Osiągniecia
b ry k i Części ------„ — , nie
zostały przeniesione na inne za- : g^-awania
k łady metalowe. Oceniając o- ; ^  dcw n ików  szybkoś
sięgnięcia g liw ic k ie j £a^ nf .  ciowego skrawania ja k  Stefan 
egzekutywa KW  w swojej , _ , p , , „ „
uchwale wskazała jednocześnie: Wrobei, Ignacy ^ - P • U- 

s niedociągnięcia i b rak i. | niusz Przeiozny. N orbert Suko 
pływające ham ująco na dalszy | Augustyn K lim ę«, Teodor Koi

nicznej wszystkich praw ie na
szych hut. A tymczasem huty 
nasze stanowią pod tym  wzglę
dem „b ia łą  plamę“ .

j tetu zakładowego PZPR zwola- 
portow ych na”  odwiezienie, pra-1 no tam spec ja lną naradę tech- 
cow ników  w godzinach póź- i niczną, w k tó re j wzię li udział 
niejszych do K rakow a.

A ja  jestem  innego zdania.
Ś rodki transportow e są, bo po

przodownicy pracy, inżyn ie ro 
w ie  i technicy. Na naradzie

na
we .
rozwój ruchu szybkościowego 
skrawania Uchwała egzekuty.- 
wy KW  przedyskutowana za- j 
stała na posiedzeniach kom ite 
tów zakładowych wszystkich 
organizacji pa rty jnych  w za
kładach. gdzie istn ie je  obróbka i

nas i w ie lu  innych. Z in ic ja ty -  j 
wy i na wniosek organ izacji ! 
pa rty jnych  pod k ie row n ic tw em  j 
zasłużonych ro tym  
przodowników pracy szkolą się 
obecnie nowe zastępy toka rzy- 
szybkościowców.

Gardonia nie ma (a w łaśnie j wszystkich masówkach, czy ze- 
siedzi obok niego) — proszę nie ; braniach, gdy się samochód za- 
przeszkadzać mam y zebranie" ; m ów i, to jest o oznaczonej go-

Zebrame trw a  dalej. W tem j 
słychać pukanie—wchodzi m aj- j 
ster Sądel: „ ja  w spraw ie tych 
okien, bo m usim y oddać bu 
dynek“ . — „Proszę wyjść, w i
dzicie, że jest zebranie" — pa-

dzinie. Toteż i zebranie zw iąz
kowe można by ło  i należało 
zorganizować po godzinach

Mieszkańcy Uarszany w walce z zaśnieżeniem

pracy
M IE C ZY S ŁA W  C1FMPKA  

Nowa Huta

Czy dzieci nie mają prawa Jeść ogórków
W dniu 12 lutego br. m am u- | k i i k ie row n iczka dała mu trzy  j

sia wysła ła mnie do sklepu ■ puszki ogórków na zakąskę, a ; 
WSS nr 110 przy ul. Żelaznej m nie nie chciała dać je d n e j: 
65 po małą puszkę ogórków ; puszki.
Ekspedientka powiedziała m i i Jestem harcerką i uczę się j 
jednak, że ogórki są ty lk o  dla | zwalczać a lkoholizm . A  k ie - | 
mężczyzn, którzy kupu ją  w ó d - ! row niczka sklepu WSS n r 110 j 
kę — na zakąskę. Ekspedient- ; popiera a lkoholizm , 
ka kazała m i zw rócić się d o ! Kochana Redakcjo, proszę j 
k ie row n iczk i sklepu z zapyta- ; bardzo odpowiedz m i, czy dzie- j 
nien« czy pozwoli sprzedać m i : ci w  w ieku la t 10 nie maja j 
0górk j. j prawa jeść ogórków , je ś li nie

K ie row n iczka pow tórzyła  te p iją  wódki? 
same słowa, k tó re  powiedziała j BOŻENA K R Y S IA K
ekspedientka. Przy m nie ja k iś  j ucz. IV  kl. Szk. Podst. Nr 25 j 
mężczyzna k u p ił bute lkę w ó d -1 W rrszawa

K ron ika  wydawnicza
T U R G IE N IE W  I CZECHOW
Nakładem Państwowego In 

s ty tu tu  W ydawniczego ukazało 
sie arcydzieło Iwana Turg ien ie . 
wa. napisana w 1850 r komedia, 
„M iesiąc na w si" (przekład 
Pawła Hertza, s tr 241. 13 zł) 
W tym  samym w ydaw n ic tw ie  
wyszła z d ruku  pochodząca z 
1903 r słynna sztuka Antoniego 
Czechowa „W iśn iow y sad" ( t łu 

maczenie A rtu ra  Sandauera, 
str. 117, cena 7,50 zł).

NOW Y TO M  W IER SZY  
BRONIEW SKIEG O

Nakładem Książki i Wiedzy 
ukazał sie nowv tom wierszy 
W ładysława Broniewskiego 
.Nadzieja" (str. 130. cena 5.30 

zł) zaw iera iacy zarówno sco- 
łeczne wiersze Doetv z la t ostat
nich iak i iego li r y k i osobiste.

We w szyr¿;ch dzielnicach stolicy odbywają s:ę 
zebrania dyskusyjne nad projektem Konstytucji

Dzieln icowe rady narodowe 
i ich prezydia w ykonu jąc u-

Okolo  6 OOP mieszkańców Warszawy brało udzia ł w  niedzielę dnia  ¡7 lutego w  społecznej akcji 
oczyszczania Wic miasta ze śniegu W w yn iku  przeprowadzonej akc j i  główne arter ie kom un i
kacyjne jak  Nowy Świat Marszałkowska. Trasa W —Z. Targoica. Grcci uwska i wiele innych  
zostało całkowicie oczyszczonych ze śniegu. Nn zdjęciu: pracownicy Centralnych Warsztatów  

, Samochodowych M P K  przy odśnieżaniu u l icy Mickiewicza na Żoliborzu.
•  /j Fo to  c a f  -

Upowszechnić — 1 
na wszystkie zakłady  

przem ysłu m etalowego

Chcąc zapewnić dalszy roz- 
odcinku | w ó j' szybkościowego skrawania 

i i jego upowszechnienie — tak 
C entra lny Zarząd Budowy M a
szyn, jak  i C entra lny Zarząd 
Przemysłu Hutniczego pow inny 
b liże j zainteresować się tym  
ważnym  zagadnieniem we 
wszystkich podległych im  za
kładach. Organizacje pa rty jne  
i zw iązkowe pow inny w n ik li
w ie j niż dotąd analizować w y
n ik i, osiągane na tym  odcinku 
w swoich i innych zakładach 
pracy, bić się o wprowadzenie 
— w brew  oporom i ru ty n ia r- 
stwu — szybkościowego skra
wania i kon tro low ać rozwój te
go ruchu na w łasnym  terenie.

Upowszechnieniem metody 
szybkościowego skrawania musi 
bardzie j i wszechstronniej za- 

i interesować się personel in ży 
n ie ry jn o  - techniczny, na k tó 
rym  ciąży odpowiedzialność za 
wprowadzenie nowej techn ik i 
i przodujących metod pracy 
w zakładzie przem ysłowym  Po
pularyzacja najlepszych osiąg
nięć i sposobów pracy przodow
n ików  szybkościowego skraw a
nia powinna stać się stałym  te- 

| matem rad iowęzłów  i gazetek 
ściennych Podejmowanie wspó) 

j zawodnictwa indyw idua lnego i 
brygadowego na odcinku szyb
kościowego ik ra w an ia , zawie
ran ie umów o współzawodnic
tw ie . codzienna opieka ze stro
ny organizacji pa rty jnych  i rad 
zskładowrycb oraz kon tro la  w y 
konyw ania  zobowiązań, przy
czynią się do ciągłego polepsze
nia w yn ików .

Rok 1952 •— rok trudnych, 
wysokich zadań planu, pow i
nien stać się rokiem  przełomu 
w  dziele rozszerzania i upow
szechnienia jednej z n a jw y d a j
niejszych metod pracy przem y
słu m etalowego — metody szyb
kościowego skrawania.

chwałę p lenarne j sesji Stołecz
nej Rady Narodowej oraz nad
zwyczajnych sesji rad dz ie ln i
cowych przystąp iły  do organ i
zowania przy pomocy kom ite
tów  blokow ych zebrań dysku
syjnych we wszystkich dz ie ln i
cach stolicy. Zebrań tak ich  jak  
już  podawaliśm y, zorganizowa- ; skusyjne. 
nych będzie ponad 500.

Pierwsze z tych zebrań ju ż  
się odbyły Dość dużą fre kw e n 
cją mieszkańców cieszą się ze
brania na terenie M okotowa. 
W dyskusjach zabierają głos 
liczne kob ie ty, gospodynie do
mowe.

Również w  innych dz ie ln i
cach odbyw ają się zebrania d y -

(i)

Zniszczone rzeźby odzyskują dawny wygląd 
w pracowni KAM

W  pracow ni rzeźb iarskie j 
Zjednoczenia BW->3 (K A M ) w y 
konywane są rzeźby do odbu
dowujących się obecnie zabyt
ków  W arszawy. W iele rzeźb 
przeznaczonych jest do pałacu 
B ran ick ich , przy ul. M iodowej 
6 8, do zabytkowych budow li 
na S tarym  i Nowym  Mieście i 
do pałacu w W ilanow ie . W pra
cow ni w ykonyw ane są także l i 
czne rzeźby do siedziby Tow a
rzystwa Chopinowskiego w 
zamku Ostrogskich przy ul. 
Tamka.

W  pracow ni rzeźb iarskie j re 
konstruow ane są także uszko
dzone rzeźby zabytkowa. M ię 

dzy in n y m i odrestaurowane tu  
b y iy  rzeźby z Ogrodu Saskiego 
i W ilanowa.

W k w ie tn iu  w  pracow ni rzeź
b ia rsk ie j będzie urządzony po
kaz roboczy. Zw iedzający pra
cownię obejrzą nie ty lk o  w y 
kończone rzeźby i elem enty de
koracyjne, ale także zobaczą 
ja k  przebiegają prace przy re
ko n s tru kc ji i powstawaniu rzeźb. 
Proces powstawania rzeźby po
kazany będzie od małego mo
delu glinianego, poprzez wszy
stk ie  fazy pracy przy obrab ia
niu kam ien ia W czasie pokazu 
w pracowni odbywać się będzie 
norm alna praca. (kto)

G d y  r e f e r e n t  je s t  c h o r y . . .

W d o w iń s k i

OGNISKA KULTURY N A WSI
W przestronnym , jednop ię tro- | w ie jsk ich  działaczy 

w ym  budynku mieści s;ę w 
Płocku Pow iatowy Dom K u ltu 
ry  Dwie sale na parterze za j
m u ją  b ib lio teka i czytelnia, na 
piętrze zna jdu je  się sala w ido
w iskowa ze sceną i k ilk a  m n ie j
szych sal. oddanych do użytku j prom ien iu jącym  na cały 
zespo’om św ie tlicow ym  W go- j w iat.
dżinach popołudniowych ćw i- j Opieka nad w ie jsk im  ruchem 
czv w tych salach własna o rk ie - j św ie tlicow ym  powinna w o- 
s: -a, chór, balet P łocki Dom ; kresie zim owym  stać się naczel- 
K u l t :i : v roztacza opiekę nad 29 ] nym zadaniem naszego aparatu 
świe licam i w samym mieście i j k u ltu ra ln o  - oświatowego Zycie 
5 św ie tlicam i w powiecie W j św ie tlic  w ie jsk ich  jest na jbar- 
w ieczory zimowe Pow iatowy | dziei ak tyw ne w miesiącach zi-

św ie tlico - I do innych prac, nic nie m ają-
wych. i cych wspólnego z funkc ją , do

Nie w ype łn i P ow ia tow y Dom ! pełn ienia k tó re j zostali powo-
K u ltu ry  swoich zadań, jeś li nie j łani. W jedne j z PRN woj. w a r-
zwiąże swoje j pracy z zagad- j szawskiego referent k u ltu ra ln o - 
n ien iam i wsi. nie zbliży się do ośw iatowy był jednocześnie -  
n ie j, nie stanie się ogniskiem  k ie row n ik iem  transportu , ko-

i i  : . : „  » n ln a  n ó im o łf t t ;

I Festiwalu Polskich Sztuk j zna jdu ją  się 
i Współczesnych u tw o ry  w w ięk- i; p ryw atnych, 
j szóści nie nadają się do adap- 
! fa c ji św ietlicow e j, są za tru d 

ne do wystaw ienia, nie obliczo
ne na siły wykonawców -am a- 
torów

Pow iatowe Domy K u ltu ry  
mogą i pow inny stać się insty- j 
Łucjami wzorcow ym i dla świe- j dejście

w
w m

nich warunkach. N iektóre  za"- 
iedw ie miejscowości w  woj 
warszawskim , jak Siedlce albo 
Płońsk „w łasnym  przem ysłem “ 
zdobyły sobie odpowiednie lo 
kale. przy czym zasługuje tu na 
podkreślenie odpowiednie po- 

kom ite tów  pow iato-

T E A T n Ym ie s z k a n ia c h  1 m iń s k im ,  ta m te js z y  s e k r e ta rz  
ie o d D O w ie d -  GRN w y s y ła ł  b ib l io t e k a r z a  do

o r a c v  ń ic  n ie  m a ją c e j  w s p ó ln e -  P o lsk i — „O b c y  cień* s 
p r a c y ,  n ic  l u e i u  j ą  „ „ „ r n r le m  K a m e ra ln y  -  „E u g e n ia  G ra n d e t"  -  
g o  Z je g o  f u n k c ją  1 z a ..  , g 19 N a ro d o w y  — „S u łk o w s k i"  — 
Na je g o  p r o te s t  o d p o w ie d z ia ł  g 19 N o w y  — „S w o b o d n y  w ia tr

N ie jednokro tn ie  p isaliśm y o 
osiągnięciach we współzawod
n ic tw ie  ko le ja rzy  ze s tac ji W ar
szawa -  Praga. A le  było  to w 
roku ub iegłym .

W tym  roku — chociaż m ija  
już  d rug i miesiąc — nic jakoś 
nie słychać o sukcesach tej 
dzielnej załogi.

Przyczyna jest bardzo pro
sta. Referent współzawodnictwa 
ze stac ji W arszawa - Praga za
chorował, w ięc współzawodni
c two zam iera — t.ak sądzi kie- j scowa stacji 
row n ic tw o  stac ji Warszawa - 1 ga.

Praga, k tó re  nadesłało do od
dzia łu eksploatacyjnego DO KP 
pismo, w k tó rym  prosi o w y ty 
powanie pracow nika, k tó ry  po
tra f iłb y  poprowadzić współza
w odn ictw o rów nie dobrze, ja k  
chory referent.

Nie sądzimy, aby choroba 
referenta mogła w p łynąć na 
przerw anie współzawodnictwa 
wśród licznej załogi. S łusznie j
szym w ydaje się przypuszcze
nie, że chora jest rada m ie j-  

W arszawa -  P ra - 
(w)

O D C Z Y T  O A R M II R A D Z IE C K IE J

W śro dę  20 lu te g o  o godz. 19 w 
sa li K lu b u  P ra c o w n ik ó w  M B P  p rzy  
ai. W y z w o le n ia  3/5, p łk . Jan D rze
w ie c k i w y g ło s i o d c z y t ,,0  A rm ii  
R a d z ie c k ie j“ .

O d czy t o rg a n iz u je  Z a rzą d  G łó w 
ny  T o w a rz y s tw a  W ie dzy  P ow szech
ne j. Po o dczyc ie  zos tan ie  w y ś w ie 
tlo n a  d rug a  część k o lo ro w e g o  f i lm u  
,,U padek B e r lin a " .

Dom K u ltu ry  tę tn i gwarem i 
życiem" jego b ib lio teka liczy 
2800 tomów, 300 czyte ln ik  ów 
w idn ie je  na liście bibliotecznej 
W ystawę czasopism i książki 
radzieck ie j zw iedziło w M iesią
cu pogłębienia przy jaźn i polsko- 
radzieckie j przeszło 500 osób

Czy te n iew ą tp liw e  osiągnię
cia oznaczają jednak, że Dom 
K u ltu ry  w Płocku pracuje bez 
zarzutu?

6 Pow iatowych Domów K u l

m owych: podniesienie na wyż
szy poziom pracy św ie tlicow e j 
na wsi posiada ogromne znacze
nie dla je j rozwoju, dla wzro
stu świadomości chłopa pol
skiego.

K to  ma kierow ać  
św ietlicą w ie jską

| m is je k u ltu ra ln o  .  oświatowe 
j przy GRN zajm owały się z re- 
I guiy wyłącznie szkołami, a za- 
| rządy św ietlicow e is tn ia ły  na 

papierze.
Kom isie ośw iaty przy . prezy

diach GRN objąć w inny swo
ją  działalnością również ruch 
św ietlicow y. W składzie tych 
kom is ji znaleźć się w inn i przed
staw iciele Prezydium  GRN Za
rządu ZM P i ZSCh W ciągnię
cie do współpracy aktyw u 
gminnego pozwoli na upo litycz
nienie pracy św ie tlicow e j, na 
zorganizowanie pogadanek i od
czytów o tematyce lokalnej, 
bez ograniczania się do prele- 

TWP. Dokładne za-

j t lić  w ie jsk ich  swego pow iatu j wych które  pomogły w odna- 
Prz.ez prowadzenie instruktażu | lezieniu loka lu  i urządz.eniu b i- 
dla k ie row n ikó w  św ietlic , przez j b iio te k i
ciągłą w izytac ję  ich pracy ode- | Ś w ie tlicow y ruch biblioteczny 
grać mogą one poważną rolę w ! posiada o lbrzym ie znaczenie dl,a

1 upowszechnienia lite ra tu ry  W y-zaktyw izow aniu ruchu ś w ie tli
cowego.

Bezdomne b ib lio teki

Osobne zagadnienie stanowią 
o ib .io tek i pow iatowe i w ie jskie  

Przypadkowy gość, k tó ry  by 
zajrzał do b ib lio te k i pow iatowej 
np. w C iechanowie (woj. w a r
szawskie). zdz iw iłby się niepo
m iernie , widząc sporą liczbę za-

Podstawową słabością pracy ; gentow z 
ku ltu ra ln o  - ośw iatowej na wsi I planowanie pracy św ietlicow ej 

brak koo rdynac ji w kie- j um ożliw i racjonalne w ykorzy-jest stanie każdego wieczoru na za 
in k i i odczyty 
hanie radia, na

starczy wspomnieć o nowycn 
form ach współpracy z. czyte l
n ikam i w powiatach p u łtu 
skim  i przasnyskim, gdzie w 
ciągu ubiegłej zimy zwerbowano 
tysiące nowych czyte ln ików , 
o 376 wieczorach dyskusy j
nych i recenżyjnych w ciągu 
pół reku, 'zorganizowanych w 
pow pu łtusk im , o doświadcze
niach i osiągnięciach" powiatów; 
Ostrołęka Siedlce. M ława Na

palonych czyte ln ików , którzy , jednym  z, wieczorów dyskusyj- 
stoją z książkam i w rękach, o- nych b ib lio teka rz  gm iny Zegrze 
piera jąc się o ściany, albo wręcz j pow pułtuskiego odczytał >-oz 
siedząc na podłodze B ib lio teka I dział książki

liczbą krzeseł, ale zna.^u.e ¡.branych, zachęcając ich tym 
jeszcze w  up rzyw ile jow anym  j do orzeezytania jej. 246
położeniu w porów naniu z b i- : tułoliotek gminny ch wojewódz- 

i b lio teką w Anin ie , mieszczącą j tw a warszawskiego stosuje róż-

row n ic tw ie  tym  ruchem  .
Dotychczas zajm ował się nią Kida. na pogadanki f odczyty 

tu ry  w woj. warszawskim  pro- j zw iązek Samopomocy Chłop- j na zb.orowe słucha 
wadzi szeroką akcję czytelniczą, j skig j wy2.ńaczony byl do nie j ; zabawy i rozryw ki, 
organizuje w ystaw y, gromadzi i re ferent k u ltu ra ln o  _ ośw iatowy j Jak wykazaio
młodzież. Czy oznacza to, że P ow ia towej Radzie Naro- J z e s p o ły  tea tra lne  naszych »wie ; obsługuje 6 m iast
w ype łn ia ją  one ca łkow ic ie  .w o - d„ , j .  U tn la iy  ko m i.je  k o lta -  ’  J I i „  Je„ „ e ¡ . „« e j preed-

nych Radach Narodowych t za ; __ ! nie, gdzie książki ztozone są po

doświadczenie, i się w pokoju o cementowej po- 
e- dłodze. Zaznaczyć należy, że bi-

ją  rolę?
Nie może dobrze pracować 

Dom K u ltu ry , jeś li nie spraw u
je on op ieki nad św ie tlicam i

rządy świetlicowe. K on takt i matyce w ie jsk ie j, sceny w ie j-  ■ ^
ZSCh z ruchem  św ie tlicow ym  | ski,e od k ilk u  lat w ystaw ia ją  z ! ProsoJ na stryenu.

w ie jsk im i, jeś li nie organizuje j jest na ogół os łab iony^re terenci | koniecznością 1 j w ogóle nie mogą pracować z

W , w ielu 
wypadkach b ib lio te k i gminne

norakie  form y propagandy do
bre j książk i i czyte ln ictw a — o 
ile, oczywiście, b ib lio teka ma 
„dach nad głową“  i „g łowę“ 
w postaci kw a lifikow anego b i
bliotekarza.

Lekceważący, niew łaściwy 
stosunek do b ib lio te k i i pracy 
b ib lio tekarza jest, niestety, 
wciąż jeszcze z jaw iskiem  na-

nowycb form  współpracy z tym i | ! t y «  weselnej Z le c a n e  "z S i  ! powodu braku lo ka li: książki i gm innym . W Cegłowie, pow.
św ie tlicam i, nie szkoli

k ró tko  „Za b ib lio tekę  nas nie 
k ry ty k u ją  — możecie ją  spokoj
nie zamknąć" B ib liotetcarz za
m kną ł więc książki na klucz, 
setki czyte ln ików  u trac iły  moż
ność w ym iany książek, akcja 
czytelnicza ca łkow ic ie  zamarła 

A k tyw izac ja  b ib lio tek w ie j
skich wymaga zwoływania od
praw  dla b ib lio teka rzy przez b i
b lio te k i pow iatowe i wojewódz
kie, wymaga stosowania odpo
w iednich form  propagandy czy
teln ictwa.' ale w pierwszym  rzę
dzie wymaga zrozumienia i po
mocy ze Strony władz pow ia
towych i gm innych, zarówno 
pa rty jnych , ja k  i samorządo
wych.

*
A ktyw izac ja  ruchu św ie tlico 

wego na wsi jest zagadnieniem 
pierwszorzędnej wagi Na wsi 
toczy się ostra walka klasowa 
Dobry odczyt, dobre przedsta
w ienie św ietlicowe, dobra czy
telnia", dobra książka w ręku 

Zalewskiego chłopa pozwoli na podniesienie 
' jego świadomości klasowej, 

wzbogaci jego wieozę ogólną i 
fachową, u ła tw i zdemaskowanie 
i izolację wroga Polska Ludo
wa wysyia na wieś nową kadrę 
działaczy ku ltu ra lno -o św ia to 
wych, k ie row n ikó w  św ietlic , b i
b lio tekarzy Wnieść oni w inn i 
nowy strum ień życia do św ie
tlic , przyciągnąć do współudzia
łu i uczestnictwa młodzież i ko
b ie ty  w ie jskie, przeobrażając 
sale św ietlicowe w p rom ien iu 
jące ogniska ku ltu ra lnego  i 
społecznego rozw oju wsi po l
skie j.

LESZEK G O L IS S K I

— g. 19. P ow szechny — „G o d z ie n  
l ito ś c i"  — g U). D om u W o jska  P o l
sk iego  — „T a jn a  w o jn a "  - i * g. 19 
S yrena  — „T o  się poka że ..."  — S 
19.15. W spó łczesny — „P ro fe s ja  pan i 
W a rre n "  — g 19. M u z y c z n y  — „ O j 
ciec d e to iu ta n tk i"  -  g. 19. N o w e j 
W arszaw y — „P o em a t pedagog icz
n y "  — g 19. G u liw e r  — „G ę g o re k "  
g, n.30. O pera  — „C y g a n e r ia "  -  
g 19 I.a łka  — „M a c ie j K ło s e k "  — 
g 16.30 (Sala C DD ). S a ty ry k ó w  -- 
(K o n o p n ic k ie j fi) — „O b je ż d ż a ln ia  
spo łe czn a " — t9-45

K I N A
M oskw a — „D z ie w c z y n a  1 fra k  

to r “  — g. 14.30,16.30, 18.30, 20.30. Pal- 
la d iu m  — ..C ien ie  na to ra c h "  — do
d a tek  .,Ż e ra ń "  -  g- 15. 17. 19, 21 
A t la n t ic  — ..S łońce w s c h o d z i"  — 
dod a te k  „J e s ie ń  w  p rz y ro d z ie "  -  
g 15, 17, 19. 21 P raha  — „G rze sz
n ic y  bez w in y "  — d od a te k  „P rz e 
g ląd  s p o r to w y "  -- g. 15. 17. 19. 21 
P o lon ia  — „Ś w in ia rk a  i p a s tu ch "
-  d o d a te k  „K o re a ń s c y  a r ty ś c i w 
M o s k w ie "  — g- 1U 16, 18, 20. Stolica 
--  „ A la r m "  — g- 13.45. 16. 18.15, 20 30 
W —z  — „J e d n o d n io w i m ilio n e rz y “
-  d o d a te k  „S p ra w n y  do  p ra c y "  v-  
g. 14, 16. 18, 20 1 M a j — „Z a ło g a "
-  g. 14. 16. 18. 20. O c lio ta  — ..P od
d a n y "  -  g. 13.45, 16, 18.15, 20 30 S y 
rena — ..M a łże ń s tw o  K a ta rz y n y "  — 
g. 14.15. 16.30. 18.45. 21. Tęcza —
..S kanda l w  C lo c h e m e rle “  — doda 
tek  .Czy wnecie że ..." — g. 14, 16. 
18. 20 L o tn ik  — „B u rm is t r z  A n n a "  
t-  d o d a te k  „P rz e g lą d  s p o r to w y "  — 
g 17 i 19.

&
M U Z E U M  N A R O D O W E , „W y s ta 

wa W ie k  O św iecen ia  w P o lsce "
c z y n n ie  co dz ie n n ie  w  godz. od 10 do 
15. W  c z w a r tk i,  n ie d z ie le  i św ię ta  
w  godz. od 10 do 19. W p o n ie d z ia ł
k i i d n i p ośw ią teczne  m uzeum  n ie 
czynne .

R A D I O
C Z W A R T E K  21 L U T E G O

P ro g ra m  I na fa l i  1322 m.
P ro g ra m  d n ia  5.55, 15.25. W ia do 

m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16 00 
20.00. 23.00.

I 6.35 P o ls k ie  p ieśn i, 7.20 M u z y k a  ro z - 
i ry w k o w a . 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y , 

19- 8.00 S ty liz o w a n e  tańce  p o ls k ie  i p ie 
śn i ludow e, 8.55 A u d . d la  k l  V I,  9.15 
M u z y k a . 10.00 „W io s n a  nad O d ia " — 
fra g m e n t pow . E. K a z a k le w ic z a , 
10.20 M u zyka  ro z ry w k o w a , n  00 L e k 
c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o , 11 15 M u z y 
ka  i a k tu a ln o ś c i, 11.45 G łos m a ja  k o 
b ie ty . 12.15 W ry tm ie  p o lk i,  12.30 
A ud . d la  w s i, 12.45 „N a  s w o jską  n u 
tę " ,  13.15 In fo rm a c je , 13.20 P rze rw a , 
15.30 A ud . d la  d z ie c i, 16.20 M u z y k a  
ro z ry w k o w a , 17.15 W szechnica  R ad io 
w a. 17.30 L a u re a c i P re m ii S ta lin o w 
s k ie j — D y m it r  K a b a le w s k i, 18.00 
Ż k ra ju  i ze św ia ta , 18 20 P o zn a je 
m y  p ro je k t K o n s ty tu c j i,  18.30 D ro b 
ne u tw o ry  fo r te p ia n o w e , 18.45 A u d . 
d la  w s i, 19.00 L e k c ja  ję z y k a  ro s y j
sk iego, 10.20 A ud , d la  m ło d z ie ż y , 
20.35 K o n c e rt C hó ru  i O rk . P. R. pod 
d y r . J K o ła c z k o w s k ie g o . 20.50 A rc y 
d z ie ła  m uzyczne  są d la  w s z y s tk ic h  
— aud. s ł.-m u z . 21.30 „R a d io -S z p il-  
k i " .  21.45 P ię kn e  g łosy . 22.00 A u d y 
c ja  lite ra c k a . 22.30 M u z y k a , 22.55 
W iadom ośc i z Z im o w e j O lim p ia d y  
w  Oslo.

P ro g ra m  I I na fa l i  367 m.

P ro g ra m  d n ia  6.00, 13.25, W iado 
m ości 5.05, 6.30. 7,55. 17.00. 21.00, 23.50.

5.55 G łosy w d y s k u s ji nad p ro je k 
tem  K o n s ty tu c j i.  6.15 W a lce  sy rn f. 
6.50 W iadom ośc i z Z im o w e j O lim 
p ia d y  w  Oslo, 6.55 K o n c e rt p o ra n 
n y  w w y k . O rk . M a n d o lin is tó w  P.R . 
pod d y r  E. C iu kszy , 7.20 M u z y k a  
ro z ry w k o w a , 7.50 K a le n d a rz  R ad io 
w y . 8.00 P rze rw a , 13.30 A u d . d la  k l.
I i I I ,  13.55 A ud . d la  k l.  I I I .  14.15 
W spom nien ia  ro b o tn icze , 14.30 M u 
z y k a . 14.50 K o n c e r t ro z ry w k o w y , 
;3.30 A ud . d la  d z ie c i, 16,00 W szech
n ica  R ad iow a. 16.20 D z ie n n ik  w a r 
szaw sk i, 16.35 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 
16.45 A ud . sp o rto w a , 17.05 O d p o w ie 
dz i „ F a l i  49", 17.15 „O s ta tn ie  s łow o  
należy do E g ip tu "  — re p o rta ż , 17.30 
M u zyka , 17.40 „T ry b u n a  L u d ó w "  — 
ez I I ,  18.00 D la  każdego coś m iłe g o ,
19.00 R a d io w y  E xpress W ie c z o rn y , 
19.20 M u z y k a . 19.30 M u z y k a  i a k tu a l
ności, 20.00 R osy jska  m u z y k a  o p e ro 
wa w  w y k . O rk . R ozgł. B y d g o s k ie j 
pod d y r . A . R ez le ra . 20.40 „F e lu ś "  
— ode. opow . W. Ż ó łk ie w s k ie j,  21.30 
P o zn a je m y p ro je k t K o n s ty tu c j i,  21.40 
S u ita  na w io lo n c z e lę  1 fo r te p ia n ,
22.00 W szechnica  R ad io w a , 22.20 P o l-

5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.05 W szech- ska m u z y k a  s y m f., 23.00 R adz iecka  
n ica  R ad iow a, 6.25 A u d . d la  w s i, l m u z y k a  b a le to w a .

( N ak ła d em  RSW P ra sa". R ed a kc ja : W arszaw a, Dom S łow a P o lsk iego, u l. M ied z ian  
:n y  8-S4-78 D z ia ł k u ltu ra ln y  8-65-25. D z ia ł lis tó w  i. in te rw e n c i; 8- 65-23 D z ia ł m ie js k i 8-

D ren u m e ra te  pocztow a p rz y jm u ją  w szys tk ie  U rzęd y  P ocztów  - , .
14003- P rzy  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  na leży podać d o k ła d n y  i c z y te ln y  adres. A d m in is tra c ja W arszawa, u l. W ie jska  12, te l. 7-52-50. Z a k ła d y  G ra fic z n e  i W y d a w n . Dom  S łow a  P o lsk ie g o  3 -B -:;, '


